
CHa numeru 2 zł. 

PISMO POLSKIE.I PARTII ROBOT ICZEJ· 
ROK IV 

1 
CZWARTEK 22 STYCZNIA 1948 ROKU 

ensywa arkosatrwa 
demokra yczne 

Koryntu. Sofulis 
wzięły 
roku e 

·~ • ~ ·" "'· _;. '.' ' ' • ' ', ;>, • • • • ... • 

szlurmem szereg 
z Turcjq o pomoc 

miast nad 
wojskowq 

Wojska 
zalo\cq 

RZYM, PAP. Radiostacja Wolnej Grecji do star~enie tej pomoc.y odstąpienia Tracji za- teńskich nad terytorium albańskim, a trzy
n.o&i, że oiensywa armii demokrotycznej na wy chodniej oraz wyspy Lemnos. Poza tym rząd krotnie artyleria wojsk ateńskich otwierała 
brzeźach zatoki korynckiej rozwija się pomyśl turecki domaga się nowej pożyczki amerykań- ogień na albańskie posterunki graniczne. 
nie. Oddziały demokratyczne po zdobyciu skiej. * * * 
miasta Arachowa, gdzie wzięto licznych jeń- • • 
ców, rozpoczęły atak na miejscowość Plat::inas. * . . LONDYN, PAP Agencja Reutera donosi, że 
Mie.jscoW-OŚCi Achlatlochori i Arsolaki został~\ BE~GRAD, ~"'.'-P· - W :r1ram~ ogło~zono odwołana została ewakuacja dwóch eskadr 
zdobyte sztuimein. ko~umk?a~ of1cJaln~ st~1erdzaJący, z: '!' samolotów brytyjskich stacjonowanych w po-

Na Peloponezie oddziały armii demokra- dmach L 1 15 stycz~1a WOJ~ka rzą~u atenskie bliżu Aten. Eskadry brytyjskie miały opuś
tycznej zaatakowały stanowisko woj~k ateń- go na.~usz~ły 5-k~o~me granicę albanską .. Dwu- cić Grecję w przyszłym tygodniu. Przyczyny 
skich wzdłuż drogi Agrinion-Patras. krotnie miały m1eJSCe przeloty samolotow a- odwołania ewakuacji nie zostały podane. I 

W Tesalii wojska demokratyczne odpari:y _..,.,,._,_ I • 

ataki oddziałów .. ateńskich w rejonie Mauzakt. po Isk a de Ie g ac J a rząd o"' a I 
W Macedonn wojska demokratyczne zdo-

były miejscowość Pedi)l.o-Kilkis. W czasie 
walk zniszczono 13 ateńskich samochodów 
ciężarowych i 2 c~ołgi. • złożyła wieniec Ył mauzo i eum Lenina 

* PARYŻ, PAP. Agencja EAM-Presse tlono.si MOSKWA PAP. - W 24 rocznicę .3mi~•ci 
Lenina, przypadaJ<1cą na dzień 21 stycznia, 
polska delega-:1c. rządowa z premierem Cyran 
kiewiczem na czelP, złożyła wieniec o poi· 
skich barwach na:odowych w mauzoleum 
Lenina. 

Delegacji towarzyszył ambasador R. P. w 
Moskwie Naszkowski, ze strony radzieckiej 
obecni byli ambasador ZSRR w Polsce Lebie
diew oraz szef protokółu dyplomatycznego Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR Mo
loczkow. 
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z Aten, że w czasie dyskusji w parlamencie 
nad sytuacją wylworzoną po ostatnich su~ce: 
sach armii demokratycznej na Peloponezie l 

w Grec)i środkowej, jeden z przywódców mo
narchistów greckich Papandreu oświadczył: 
„Nie możemy dalej ukrywać prawdy. Nie ~a- -----------------------------------------------

E ~~E::;·~~~:·:~u~~:;~;~a;~~•~: Maniłestacie chłopów francuskie 
PARYZ, PAP._ Grecka agencj? demokra- • I d I M 

'l~czrta Elefte .. Ellada donosi, ze "'' Ankarze llCłW a y u m łl anom a era 
nczą się rokowania w sprawie ewentualne~o PARYŻ PAP. Krajowa federacja rolnik6w.

1

protestu przeciw planom Mayera i Schumana. 
uosta1czenia. pomocy wojskowe! przez TurcJę j wchodząca w skład generalnej konfedera- Na 1 lutego przew;dziano -zebrania związ
greckim wojskom faszystow~kim, walczącym I cji 1olniczei CGA organizuje 2 lutego na te- ków zawodowych, na których delegaci przed 
przeciwko oddziałom generała Markosa. r-:nie całe! Fran~ji masowe m~ifestacje chło- s~awią konkre~ne . wyp;_idki niemożności płace-

R:i::ad turecki domaga się wzamian za do- •pow. Mamfestac)e te odbędą się pod hasłem ma nadzwyczajne) da.nmy przez drobnych ial 
- . ~ ~----------~------~------------------....;;..;. ..... ~ 

WALLACE 

mn 
'Ilików. Następnego dnia wszyscy chłopi zbio
rą się w miastach kantonalnych dla uchwale
nia protestacyjnych rezolucji i wyłonienia de· 
legaCJi, które udadzą się do prefektów. Feda• 
racja zwróciia się również do wszystkich swo
ich członków o wypełnienie kwestionariuszy, 
które . zostaną następl\ie przedloŻ-One rządowi. 
Należy przypomnieć, że w dniach 26 i 21 

stycznia odbędzie się w Paryżu krajowa kon
ferencja chłopów partii komunistycznej na 
której zapadną decyzje, _ protestujące przeciw 
planowi Mayera. 

Niezadowolenie chłopów, robotników i in
nych przedstawicieli klas średnich, wywołane 
nowymi p.odatkami, <:Jbciążającymi ich niewspół 
miernie w stosunku do wielkich przemysł-ow
ców i kupców jest tak znaczne, że znalazło 
potwierdzenie nawet w skrajnie reakcyjnej 
„Aurore'. 

Sojusz 
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Historia plan·u li M'' W kilku wierszach 
Premier kanadyjski Mackenzie King o~wiad 

czył, że rezygnuje z kierown.Lctwa partii libe
ralnej, nie wyznaczając swego następcy. De 
fact-0 King opuścił swe stanowisk<> dopiero w 
sierpniu, kiedy zbierze sie zjazd liberałów dla 
v"yboru nowego przywo<te,-. 

Prasie bryty jskiej podrzucono ostatnio nie 
bylejaki żer sensacyJny. Oto - według twier
dzeń fabrykaintów tego żeru - w bryty}sJdej 
strefie okupacyjnej N iemiec wykryto piekiel
ny „spisek komunistyczny", któ.rego celem 
miało być „storpedowanie planu Marshalla" za 
pomocą strajków i rnzruchów, organizowanych 
w Zagłęb iu Ruhry, Nadrenii i \Vestfalii. „Spis
kowcy" byJi tak nieostrożni, że wszystkie swo
je :zamiary i zamysły utrwalili: w dokumencie 
pod nazwą „Pla.'l M", a ten dokument, w spo
sób równie szybki, jak tajemniczy, dost.al s ' ę 
do rąk władz angie•lskich. Oczywiście, doka
ment ogłoszono, sokmentowano, wywołano 
wnil!wę niebywałą - i całv świat, a zwłaszcza 
Ang.Ucy, widzą teraz dokładnie, czym groził 
ludzkości straszliwy „spisek komunisłyczny". 

Całą tę „sensację polityczną" uszyto jednak 
w nadmiernym pośpiechu, dlatego też wszyst
kie jej 62.WY rnzłażą się już przy pierwszym 
badaniu. Dziwnym bowiem zbiegiem oko,Jicz
nośd „spi.sek komunistyczny" wvkryto akurat 
w chwili, gdy ze strony anglo.saskiej czynio
ne .są usiłowania celem rea1izacji podzial11 
Niemiec i utworzenia rzadu zachodnia-niemiec
kiego we Frankfurcie." Wojskowi :zarządcy 
stref zachodnic]l - gen. Clay i gen. Rober~son 
- tak bardzo śpieszą• się z tą robo·tą, że za
pomnieli, pod0;bno, zapytać swoje rządy o zg'l
dę co do pewnych szczegółów wykonywanego 
planu. Op i.ni a demokra1tyc2lila, zarówno 
w Niemczech, jak poza ioh gra.nicami, prze
ciwna jest - jak wiadomo - zamiarom po
działowyim. Czyt nie jes.t więc rzeczą „wska
zaną" rzucić jej w oczy pia.ski€m wykTytego 
ad hoc „s.pisku komunistyczne.go", czyż nie 
jest „po:iyteczne" odwrócić jej uwagę od 
spraw :realnych - złudą fa.nta.zji i 5ens.acji po
liiycznych?„. 

Istnieje jeszcz€ inny współczynnik' zastana
\\riającego „zbiegu okoliczności". Przez U;prze
mysłowfone Ni-emcy Zachodnie przechodzi fala 
protestacyjnych strajków głodowych, wywoła
nych cię7Jką syuacją aprowizacyjną tych tere
nów. Odpowiedziaiiność za tę sytuację &ipada 
na :z.a.rząd okupacyjny, którv oddał &prawy 
żvwnościowe w ręce żywiołów hitlerowskkh, 
sabotującyoe;h celowo i :rozmyślnie d0;5!awy do 
miast i ośrodków przemysłowych. Jakiż to 
prosty i wvqodnv s·oosób zrzucenia z siebie tej 
Od'f>OWiedzialności droqą wykrvcia ,.-;pisku ko
munistycznego" wśród wvgłodnialvcili robotni
ków i górników!„. „!'atrzcie! - mówią szc.zę
śli·wi zna.Jazc ,,Pla·nn .M" - to nie myśmv win
ni, 7.e robotnicv Zachodnioh Niemiec stril.jkują, 
~o winni. są komuniśd, którzv strajki inspiru
Ją. bo me o q~Q<;lo'W~ stra j1ki tu cbod7i lerz 
o antymarshallow&ki-e strajU polityczne"„. 

Wydętej bzdury z „Planem M" żaden czło
wiek rozsądny nie może brać na serio. Nie 
bierze jej na serio nawet wielu z tych, któ.rzy 
w sposób wrzaskliwy i naipastliwy omaw:i'lią 
tę „sen"'-ację" na łamach l)ra.sy brytyjskiej. Są 
pewne koła i ·o·śro<liki polityczne, dla których 
każdv środek prowadzący do ich celów jest 
jednako dobry. I w tych właśnie ośrodkach 
rodzą się - w ra.zie potrzeby - pomysły roz
mailvch tricków, manewrów i prowoikacji, jak 
np. fałszowani-e dokumentów, inscenizowanie 

·zamachów terrorys·tvcz.nych, fahrvkowanie 
mylnych i podstępnych informacji itd. itp. 

His!ori·a poilityki i dyplomacji może dostar
czyć wielu przykładów tego rodzaju. Nie sie-

Kino „WŁÓKNIARZ" Zawadzka 16 

W piątek dn. 23 stycznia PREMIERA 
Filmu Produkcji Amerykańskiej. 

Istotnie na horyzoncie ukazały si~ róż
no.kolorowe sy·gnały, podawane z samo
lotu. l\ad·osne pod1J1iocenie ogarnęło wszy 
stk10h bez °\\ryją.tiku „dekgaii:ów". Pe1tro
nes.c1u r-0,zpo.rządzał się energicznie, wy
dając rozka1z.y: 

- Dobrze! Zauważon-0 nas. Szy'ku.ią 
się d10 lądowania. ·Wera, wy wszyscy, 
biegni•jcie ina spotka.nie. Wyląd1uje ru·ż o
bok, na tamtej łąc·e, Ja zostanę z panem 
inżynierem. 

• Nim. „delegaci" zdążyli wykonać roz
lrnz swego szefa . . o;:io111olot istot~· i. wyn~-

gając · w zbyt odległą przes:zlość, przypomina- uzasadnić rozpętaną przeciwko nim nag01Uc:. 
my choćby słynny „list Zinowiewa", &pre.paro- Głośny proces lipski, któr-ego bohaterem 
wany w r. 1924 p.rze'Z „zręcznych" fonkcjo.na- (w pełnym tego 6łowa :znaczeniu) stał się Jerzy 
riuszów pewnej instylucji, która odgrywa waż- Dymitrow ,dzisiejszy premie,r bułgarnki, wyka
ną, choć raczej ukry·tą mię w pe>li1yce angiel- zał bezoodstawność o.s.karżema: stracono 
skiej. „Lfat", podżegający robotników' Wiel- wprawdzie „dla przykładu" jakiegoś młodego 
kiej Brytanii do gwałtownej rewolucji, uzna- Holendra, ale głó-wnych osJcarżonych nawet 
ny za.stał oficja0lnie w parę la.t później jako sąd hitlerowski - pod nadsJciern opinii świa
falsyfikat, w chwili o.publikowa.nia zrobił jed- towej - musiał uniewinnić. 
naik swoje: przyczynił się do olbalenia ówczes- Oto dwa jaskrawe iprzykłady, udowadnia
nego rządu labourzystów i objęcia władzy jqce, że kłamstwo - a w szczególności kłam
przez pa·rlię kons·erwatywną. siwo połączone z prowokacją - ma bardzo 
' W r. 1933 faszyści niemieccy spaiJili na roz-1 krótkie nogi i że n.a tych nogach „sprytni" fa

kaz Goeringa gmach Reichstagu, .po czym winę brykanci sensacji poHtycmych nie daleko r,aj-
z·rzucono na kolll:uni5tów, aby w te.n sposób dą. Bolesław Dudziński. 

... * * W czasie napadu Arabów na osiedle iy-
dowskie Yechian w zachodniej Galilei dnia 
20 stycznia zostało zabitych 8 Żydów, zaś 12 
odniosło rany. 

• * • 
Z Santiago de Chile donoszą, że na rzece 

Imperia w południowym Chile zatonął paro
statek. Zginęło 100 osób, głównie kobiety i 
dzieci, udające się z pielgrzymką religijną. 

Uroczysta akademia w Warszawie 
w 24-tą rocznicę śmierci Lenina 

WARSZAWA PAP. - · „Wiecznie już bę- nera'lny KCZZ Kuryłowicz, prezydent . m. st. 
dzie serce Lenina bić w piersi rewolucji". - Wars.zawy Tołwiń€1k.i. Wojsko Polskie repre-

Te .słowa z wiersza Majakowskiego, wid- zentowali generałowie: Szarecki i Zawadzki. 
nieją na czerwonym tle, nad popiersiem Le- Byli również obecni: se'kretarz ambasady ZSRR 
nina'. ustawio.nym na. podium. Czytają je w J Ja•kowl. ew i przedstawiciele ambasad państw 
skupieniu tysiące ludzi pTZ}"byłych na uroczy- demokracji ludowej. 
stą akademię w 24-tą rocznicę śmierci Leni- Akademię zagaił prezes zar.ządu głównego 
na · Towarzystwa Przyjaźmi Polsko - Radzieckiej, 

Na akademię zorganizowaną p-rzez Towa- min. Swiątkowski. 
rzystwo PrzyjaW.i Pol&co - Radzieckiej przy- Głęboki refera1 o Włodz·imierzu Leninie 
byli: wicemarezałek Sejmu Barcikowski, wi- wygłosił sekretaTZ KCZZ Władysław Sokor.ski. 
cepremier K.or:zy~, ministrowie: Swiąfkowski, I W.s1kazując wielkość Lenina, mówca przyt-0-
Sk~zeszewsk1,. ~usrnek, Kaczorowski, Dyb-0w- czy! słowa, jaik.imi centralny komitet parti:i b. o! 
s~t, Rzymows~i·'. · iP~dsekretarz stanu w prezy- szewiik.ów powfadamia.ł na,ród o śmierci Leni
dmm Rady Mimstrow - Be.rman, sekretar.z ge na: „Nigdy jeszcze od śmierci Marksa dzieje 

za usługi krawiecki e 
Zarządzen~e Minrstra Przemysłu i Handlu 

WARSZAW A PAP. - Biuro Cen Minister-I Podstawa do zaliczenia pracowni krawiec
st~a .Przemysłu 1, Handlu podaje ~o wiadomo- kich do jednej z 4-ch kategorii jest: wiel
śc1, ze ukazało się zarządzenie ministra Prze- kość . pracowni, ilość zatrudnionych pracowni
mysłu. ł Handlu z dn. 20 s.tycznla br., które ków, ich kwalifikacje, miejsce położenia oraz 
normuje zagadnienie usług w zakres.ie rzem"o urządzenie pracowni. 
sła krawieckiego. Zarzągy cechów w terminie 5-dniowym od 

Zar:i:ądzenłe to zaleca komisjom cennika- dni'; otr~ymani~ • ~staleni<i: za~w.alifikowani~ 
wym ustalenie cen maksymalnych na poszcze- pra::-0wm k:awiec..1:1~h, ~aw1adamiaią.poszcz:gol 
gólne usługi krawieckie krawców męskl.ch 

1 

ne p.racowru~ ~.a .. piśmie „ za potwierdzemem 
i damskich. odbioru, ·do Jak1e3 kategom zostały one zasze 

. · . . . . regowane przy równoczesnym pouczeniu o Pracowm~ kraw~eck1e . "Zosta.l:J: . podzielone treści niniejszego zarządzenia. 
na cztery kategone, a miano.wtcte. pracowni~ Dalsze przepisy tego zari.adzenia zostana 
kategorii specjalnej, kategorii I.ej, k;itegorii podane w njistępnYlll komunikacie Biura Ce . II-ej i kategorii III-ej. !1. 

W ciągu 7 dni od dnia wejście w ży-::ie ni
niejszego zarządzenia cechy krawców przed
łożą w trzech egzemplarzach właściwym refe
ratom przemysłowo-handlowym starostwa lub 
wydziałom przemysłowo-handlowym w zarzą 
dach miejskich miast wydzielonych do za
twierdzenia spisy znajdujących się na ich 
terenie działania pracowni krawieckich z wnio 
skiem <> zaliczenie ich do jednej z wyżej wy
mienionych kategorii. 

Wyżej wymieni-One władze winny w termi
nie 5-dniowym ustalić zaliczenie pracowni kra 
wieckich do odpowiednich kategorii po wysłu 
chaniu opinii mieJscowego cechu krawców. 

Podział Libii 
między AngliQ i USA 

LONDYN,PAP. Jak donosi „Dailv Wor:ter" 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczoi:i.e porozu
miały się już między sobą co do podziaht 
LibF. W myśl porozumienia Tripolitania ma 
przypaść USA, zaś Cyrenaika - Wielkiej Bry 
tan ii. 

Anglicy mieli już zawrzeć pakt z emirem 
Cyrenaik~ który jest gotów oddać w ręce 
Anglików zarząd nad krajem oraz kierowm
ctwo armii, policji, baz wojskowych itp. -Dnia 20 stycznia 1948 r. zmarł 

s. t p 

H.AZllHIE_llZ STACHEREk 
Długoletni pracownik PZPW Nr 1 

W Zmarłym tracimy cenionego i wartościowego pracownika. 
518-g DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA PZPW Nr 1 

wielkiego wyzwolertczego ruchu proletariackie 
go nie wysunęły takiej tytanicznej postaci, 
jak nasz zmarły wódz, nauczyciel, przyjaciel. 
Wszystko, co w proletariacie jest wielkiego i 
bohaterskiego - nieustraszony umysł, że!llz
na, nieugięta, stanowcza, wszystko przezwy
ciężająca wola, święta nienawiść do niewoli 
i ucisku, rewolucyjny zapal, który góry po
rusza z posad, i bezgranicMa wi.ara w. siły 
twórcze mas, niezwykły geniusz organizacyj
ny - wszystko to znalazło wspaniale uciele§· 
nienie w Leninie, którego imię lftalo 11ię aym
bolem naszego świata od wschodu do zacho
du, Dd południa do północy." -Na n1arąinesie 
--------------"""'-----~ Anglosaska równość 

Argumenty B.B.C. w świetle prawdy 
Wielka Brytania zawarła ostatnio pakt prt.y· 

jaźni J wzajemnej pomocy z !rokiem, państwem 
arabskim, liczącym około 4 milionów mies:z
kańców i będącym jednym z p<Jważnlejszych 
producentów nafty oraz, co najwainiejue, otł 
1932 rzekomo ni-epodleglym. 

Radio brytyjskie po prostu nachwalić się 
nie może jak I demokratyczny, wzorowy 1 szla
chetny jest ten układ, gwarantujący obu stro
nom równe prawa. 

Niedow1arkl, nte bardzo ufający propagan
dzie B.8.C. I wątpiący w demokratyzm Bevina, 
z zakłopotaniem drapać się będq w głowę, gdy 
zapornajq się z tym pięknym dokumentem. • 

Bo cóż. Układ przyjaźni przewiduje wpraw
dzie, że Anglia ma wyłączne prawo do ek!
ploatacji złóż naftowych w Iraku. Ale w za
mian za to otrzymuje Irak prawo wiercenia 
szvbów naftowych w Anglii. Coprawda, jak 
świat światem, nie wydobyto w Anglii ani jed
nej tony nafty, ani Aarbowie iraccy nie mają 
potrzebnych kapitałów dla organizacji wier
ceń, ale chyba nikt sprawiedliwy winić za to 
nie będzie ani Wielkiej Brytanii, ani jej poli
tyki zagranicznej, ani B.B.C. A GRUNT - TO 
RÓWNOSC. 

Układ przyjaźni i wzajemnej pomocy przP.
widuje również, że angielska misja, kieiująca 
do tej pory armią „niepodległego" Iraku, w
staje zlikwidowana. W jej miejsce powstaje 
wspólna, fracko-brytyjska rada wojskowa, któ· 
ra będzie dowodziła armią Iraku. Wśród człon
ków rady Aglicy stanowić będą Jedy~fe„. 50 
~rocent. Pozostali będą obywatelami Iraku 
1 prawdopodobnie prawomyślnymi muzułmana
mi ! któż. jest temu winien, że brak wyksztal· 
cema wo 1skowego nie pozwoli im dowodzić. 

Ale - nieprawdaż - czy ta równo§ć, obja
wiająca się w ultrademokratycznej formie pa
rytetu, nie jest wzruszającym dowodem wimio-
slości zasad polityki p. Bevina? L. 

Jeden z J)rzylbyłyiah pifo1tów chwycił kow zwrócił się również <lo Ba•chmtletie- · 
Pe1ronescu z.a ręce. Twarz Niemca wy- wa: 
krzywiła się w grymasie bóh.1. Drngi Pilot . Witaim, towarzyszu ka.pi.tanie. Tow. 
Cihwydł go z ty'łiu i błyskawicznym ru-, Zorin d.zię'kuj·e wa1111 ui pierwszorzędne 
chem wyrzudł z kieszelT!i kiurifki r·ewol- wykonanie zadania. Jak zd!rtowtie, ka1pri.
wer. Trzeci natomiast gł-O·śno ,zawołał do ta·nie? 

(' _ va•ł w PohJi.żu. Na ki!Jka sekund w 

z;niemchom!a-łych „delega•t6w": 
- Stać! Ani holm! 
- Co bo znaczy? - zawołał Petrone-

sicu. Ale nie d.ostał odlpowiedzi) jeden z 
t-rzymają.cycih go lotników, ni·e wypusz
czając Niemca, lewą ręką przecią,ł sz.niu
ry, którymi był 'ZWiaza1ny Ba.chmietiew. 
.J ednoc.ze·ś.llie pik>t zdjął okU'la:ry i hełm. 
.Rozsz•erz.one ze zdziwienia oczy Baic:h
mietiewa u1jrzały d:obrz.e mu znajQmą 

krzakach mi•ITTH'JlY cie.nie i rozległa się twarz Tuz.owa. Tu•zow szeroiko się uś
prowad-z.o.na sz;e1p•tem m•zmowa niemioc- miechal. 
ka. Za seku.ndę z krza'ków wył.01niły się 
trzy postacie, lllbrane w lo.tnicz.e kombi- - Towarzyszu Tumw! - zawołał u
nezony. Pefronesc.u w:yipros.towa·ł się i ci~zony Ba-chmi.e.tiew. - Skąd wy fiu 
podniósł ręk-ę1 do g6ry: ~~ W'lięll~ś-ci·e? · 
~ tteil Hi.bier! - Ni~ ja i-eden. to.warzy.szu kaopafaniie! 
- Iieil ! - odpowie{jzieli mu z.g-0dinie 1- od'p.owiedz.iał wciąż uiśmiecihnięty Tu

przyhyli Jo.f'ni·cy, Jeden z nich z!bliżył się z,ow. Jest tu ze i1:ną 'P'Ułkio·wn_hk . Swiry
d,~ Pe:tronesc:n i wydą1~a1ią·c doń rę·kę po~ tdiow oraz tow .. Cw1etkoow. Zdąz~brś'"!'Y w 
'''1edlz1ał: - Ich gratuhere ! porę. Za chwilę przy.będą tiu zołmerze, 

- Danke sehr
1 
łforr 'Pilot! . aby ~skortować „<lele·gaitów". 

I 1'11 nagle s·tal() siE) coś nieoczekiwane- Trzymąjący Pe-tro.nesicu ui roce Cwi.et' 

- Bard:zo d<llbtz.e - żwawo i wesoło 
od•p.owied:ział Baichmietiew. - Ale co z 
Leontiewem? 

- Le·onUew zna1id11de się już w Mos
k'W!ie·. - rzekł iP•ułlIDow.ni'k Swiryid.ow, ró 
wni.eż zdejmując hełm. - Wszystkio w 
porządku. 

I tu ze shzY'Wi<»ny1cih u5t Petronesciu 
padiło pytanie, wyl])Owliedzua-ne. pełnym 
wśc.iekfoś·ci szeip.tem: 

- Leonriew w Moskwie? A wy kim 
jesteście? - zwrócił si-ęi związany ju.ż 
szpieg dia d•onmiema.ne,go „inżyITTie•ra ". 

- Ze mnie tatki LeoniUew, jak z ciełYie 
- Pieotmw ! - padła od\powiedź. - A 
chciał-byś. że.by on był w Berlinie? Nie o 
bawiati się, o·n jeszcire bęcJ:z.ie w Berlinie ... 
Związanych ~.delega:tów"' tymcniaseim 

jwż z<l~fono zał<l!diować <lo Zinajdiującego 
sic w J>0ib~1iż·u aiuta. TYlltl raziem n:ie:ni"!!C
kie1m~1 ivmviadowi ni.e 'PO\J.1fodro siA. 

.I( rnr T P. (' 



Nr 22 

Niezałatwiona sprawa 

laczego Westfalczycy nie wracają do kraju? 
Od wielu mi e;; i ęcy prowaodzone są ro ko

wania pomi ędzy rządem R P. a rządem brytyj 
skim w sprawie powrotu do kraju wieloty
sięcznej rze-szy robotmKów 1 gomików p-01-
&kkh z W estfali i. Rząd brytyjsk i sprzeciwia 
się masowej repatnac ji tych Polak ów, mimo 
kh go rącej chęci powrotu do ojczyzny i wzię
cia udz iału w odb11dowie zni·szczonego kraju. 
Wła.d'.wm okupacyjnym stTefy brytyjskie j, for-
6ującym pla.ny go5podarczej odbudowy Nie
miec, uie uśmiech a ,;i ę perspektywa utraty k il
kudziesięciu t) się-cy rąk roboczych, co nas tą

piłoby w zw iązku z re p a·tr iac1ą Pniaków west
fa.1-skich. To jest is totna przyczyna oporu 
czy.nników bryty jsk ich, przyczyna natury ego
istycznej i czysto kalkulacy}uej. nie ma j ąca 
nic wspólnego a.ni z zasatlami elemen ta rnej 
sprawiedli woś<:i, ani też z inte re-sami narodu 
i pa1'lstwa polskiego. 

Cóż pi6ze na ten lemat prof. Bernhard, któ
ry nie należał z pewnością do przyj.aciół na
rodu polskiego? Olo parę wyjąt'ków: 

„w Naurenii i Westfal ii miesZlka obecnie 
ok . 200 ty6ięcy Polaków, są to p-rzeważnie ro
botnicy. Ta masa robotnicza pochodzi w więk
szości z Pozna1ioS-kiego i Pomorza (51 proc.), 
Prus Wschodnich (24 proc.) oraz G. Sląska (9 
proc.). Polska emig,racja jest tak zwarta i s.o
lid a•rna, że dzielnice fabryczne w Gelsenki:r
clrnn. Recklingshau-sen, Herne i Bochum czy
n i ą wrażeni e, ja.k gd yby miast po1skicll . Ich 
życie towarzyskie poza pracą stanowią zebra
nia, nada jące cechę szczególną polsk iemu ży
cie._i w Nadrenii i Westfa.!ii. Nigdzie Polacy nie 
biorą tak licznego udziaJu w towarzystwach 
śpiewaczych, gimnas-tycznych, r-ob-o tnic.zych 
i oświatowych, jak w Nadrenii i WeGtfalii... 

Należy u:zonać, że Polacy tutejfi_ są w tym sen
sie dCl'brze zorgan'izowani. Fakt ich egzyeten
cji n.a obczyźnie, jako jedności narodowej, 
świadczy właśnie o mganizacji". 

Niemiecki profesor ż epoki Wllhelma II , pi· 
sząc o Polak.ach w Westfal ii, umldł się zdobyć 
na sąd trzeźwy i obiektywny, podkreślił ich 
niezachwianą polskość, uznał ic.h zdolności OT

ganizacyjne. Dzisiaj - po 40 latach - dy
plomaci W. Brytanii, pozostający z Połak.ą 
w sto5un'ku so juszniczym, odmawiają Po0lako:m 
z Wes•tfalii prawa do polskości , czyniąc z nich 
ni stąd ni 1ąd - „Niemców polskiego po
chodzenia"... Dziwnymi metodami posługuj?, 
się nieraz ludzie. którzy po-d osłoną p i ęknych 
i wzniosłych fraze;;ów na pokaz, myślą jooy
nie o wł asnych, bardzo przyziemnych i wyra-
chowanych interesach. B. D. 

Ofic}aln ia - wysuwa.ny jest przeci eż pre- ' B • 1 t t • • d • • 
~~h~r::~~s;I~:r~d~!:.~:I~~~~: ~~s~~~ 1 · e y r a m w a J o w e n 1 e z r o z e J ą 
Polakami, lecz „Niemcami polskiego pochodze- O• ;; d f 
nia" (!). A s.koro tak. winni siedzieć w Niem- SWia czen e prezydenta miasta tow. E. Stawińskiego 
czech i przykładać s i ę gorliwie do odbu. lewy 
niemieckiej „oj<:zJ'zny··. . W roky bieżącym nastąpiła komasacja Ko- I Mimo, że tramwaje są deficytowym przed 

w związku "' tym n iezwykłym odkryciem lei Elektiycznej Łódzkiej l Łódzkiej Wąsko- siębiorstwem miejskim, Prezydent tow. Euge
e tnograficz.nym, wychodząca we Frnncji „Gaze- torowej Elektryczne; Kolei Dojazdowej, które niusz Stawii'lski na ostatnim zebraniu MRN za 
ta Polska" przypomniała opinię uczonego nie- jednocześnie przeszły pod zarząd gminy mia- pewnił, że w roku b ieżącym bilety tramwajo-

sta ŁO-dzi. we dla ludności pracującej naszego miasta nie mieckoiego, prof. L. Bernharda, który jeszcz<! T 
w roku 1907 wydał książkę pt. „Da.s polnisclie ramwaje dotychczas nie osiągnęły samo- zdrożeją. Samorząd będzie czynił wysiłki, aby 

wystarczalności i pracują ciągle deiicytowo innymi środkami wyrównać deficyt Tramwa-
Gemeinwesen im preussischen Staut" („Spo- z zadłużeniem 70 mil. zł. jów. 
łeczność poi-ska w pańsitwi€ prusk im"')- Jeden Tym niemnie1 Zarząd Miejski przewiduje To zapewnienie Prezydenta powinno raz na 
~ rozdziałów tej książkj · poświęcony je-st właś- nowe kredyty na rozbudowę sieci tnmwajo- zawsze ukrócić „szeptaną propagandę'', kt6ra 
~ie oSprawie . '.'.~-obotników polskich w Nadrenii wej w dzielnicy robolni<:zej na Stokach - na kolportuje wciąż różne plotki na temat pod-
' w WestfaJu · . ten ceJ przeznaczono 13 milionów zł. wyżki ceny biletów tramwajowych (ro.z.) 
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Słaby rozwój współzawodnicrwa pracy w PZPW Nr 4 
• Braki i osiągnit1cia „Francuzów" 

_Po . „Francuz.ac.h" pozoe>tały już tył.ko W5po~-1 cy :Larabiają o kilkadziesiąt procent więcej, I znowu nasuwa się pytanie: co w kierunku 
'";1€_ma, ~ załoga m~ głowę za.przątmętą powaz- ni2 upr.:rndnio. podniesienia św;adomości robotników zrobiły 
me1szymi sprawami. Na wzros·t wydajności pracy w.płynęło i to, koła PPR ·i PPS, co zrobiła organizacja zawo· 

W PZPW Nr 4 (dawne zakłady Alla.fit i Rou- że brygady remontowe naprawiają maflzyny dowa? 
seau) w r. 1947 polan roczny wykonany zoslal w niedzielę, co przyczynia 6ię do znacznego Jeśli już mowa o minu-sach W6pomnijmy 
w 108 procentach. Jakość produkowanych zmniejszenia postojów maszyn w ciągu dnia i o tym, że portiernia pracuje źle. Przez sze-
wyrobów była jak najlepsza. pracy. roko otwarte wrota mo:żina wejść i wyjść, 

Rok 1948 stawia jedna.k p_r:ed kierownic- Plany po-szc~eqóln-\:ch _od-działó~ kon~truo- a ;nikt nie za.pyta o przepustkę i nikt nie za-
twem zakła<lów oraz przed z.ałogą nowe zada- wane są w ta1<1 llposo.b, ze nawzaiem się za- interesuj-e się nieznanym pr.zyby-szem, wcho
nia. Plan na rok bieżący przewiduje urucho- 1ęb iają, co przyczfnilo się do wyeliminowania dzącym na terytorium fabryki. 

Str, S 

To i Owo 

Kwestia nerwów 
OBYWATEL A: - Czytałeś, przyjacielu, Że! 

w Stanach Zjednoczonyc11 zabroniono w~ś~iet• 
lanie filmu dokumentarnego, przedstawia1ące· 
go tragedię Lidie? . 

OBYWATEL B: - Lidie? Tej wioski cze
skiej, tak okrutnie ,,spacyfikowanej" w czas~e 
wojny przez gestapowców niemieckich? Nie 
TOZCTniem... -

OBYWATEL A : - Władze amerykańskJe 
uznały ten film za zbyt „okrutny" dla publlcz· 
naści USA. Publiczność ta - zdaniem władz 
- ma b. słabe nerwy i nie wytrzymuje żad· 
nych „okropno.ści" ... 

OBYWATEL B: - Yankesi mają słabe ner· 
wy i nie wytrzymują okropności? Hm, hm„. 
Czekaj-no, a pamiętasz amerykański film 
„W sidłach szantażu"? 

OBYWATEL A: - Owszem. Bandyci i parę 
trupów. 

OBYWATEL B: - „Zbieg z Sing-Sing"1 
OBYWATEL A: - Naturalnie. Gangsterzy 

i kilka morderstw. 
OBYWATEL B: - A „W cieni u Chicago"1 
OBYWATEL A: - Oczywiście. Racketerzy, 

kindnaperzy, „łupież", grabież 1 szereg za· 
bójslw. 

OBYWATEL B: - Nie pomnę już tytulów, 
ale, zdaje się, że filmów bandyckich w Ame· 
ryce nie brakowało nigdy i nadal nie brakufe1 

OBYWATEL A: - Masz rację. 
OBYWATEL B: Skoro tak, to dfoczego 

władze amerykańskie nie uwaza]q za zbyt 
okrutne wyczerpujące nerwowo filmów z dre· 
szczyldem a la Chicago czy a la Frl1Ilkenstein1 

OBYWATEL A: - To, widzisz, zupełnie in· 
na kwestia. Kryminalne i sensacyjne filmY. 
amerykańskie, cokolwiekby o nich powiedzieć.. 
zawsze ciut ciut gloryfikują bandytyzm i ma· 
kabrę a przeto „krzepią ducha" dla potrzeb 
awanturniczo - wojennych, czeski zaś film 
o Lidicach potępia bandytyzm J sadyzm, pod· 
kapuje makabrę wojenną, apoteozuje pokój." 
Dlatego też zgadzam się, że wyświetlanie po· 
dobnych filmów mogłoby rzeczywiście zdener· 
wować publiczność amerykańską ... 

OBYWATEL B: - Zdenerwować? 
OBYWATEL A: Naturalnie. Mogłoby 

osłabić nerwy Yankesów do tego stopnia, że 
gotowi byliby jeszcze pewnego dnia wystąpić 
„ .przeciw planom Marshalla i praktykom Dul· 
lesa, przeciw robieniu z Grecji - Chicago, 
a z Schuhmachera - nowego Frankensteina ..• 

E. Tam. 

Na ekranfl.ch Eorlz; 

„As WYVi iaduu 
mienie w przędzalni dalszych 20.000 wrzecion, postojów organizacyjnych. Warto podkreślić, Kto za to ponosi odpowiedz i alność? 
zdemontowanych, W)f"viezionych i częściowo że cyikl produkcyjny w PZPW Nr 4 jes.t skom- Kończąc, pragniemy pod,kreślić, że pomimo Film radzieckie j produkcji „As wywiad;„ 
zdekompletowanych przez Niemców. Ilość plikowany, przechod1j przez szereg faJll i trwa braków, niedociągni ęć i błędów, k ierown ictwn należy do kategorii filmów sensacyjnych w 
czynnych lewiatanów w inna wnosnąć z czte- 2 i pó-ł do 3 mi es i ęcy. i załoga fabryki mają na swym koncie powa ż- lepszym znaczeniu tego słowa. Pierwszorzędna 
rech do sześciu. Liczba zatrudnionych ma W celu przezwycięż.enia braku ni-eklórych ne osi ągn i ęcia. Osiągnięcia te, to przede skupiona i dobrze przemyślana gra poszczegól 
zwiększyć się z 1250 w ~hwili obecnej do 1600 rodzajów igieł c.:zesarkowych posLanowiono wszystk im wykonanie planu z nadwyżką, stały nych wykonawców, ostre zdjęcia , ciekawy, pel 
w gru<l.niu. Produkcja wełny pra.nej winna wykorzystać igly o innych ;ozmiarach. Osią- wzrost stopnia uruchomienia i dobra jakość ny napięcia, aczkolwiek zlekka nieprawdopo· 
w-zrosnąć do 6.728 t()l!l, prndukcja czesalni win- ga się to drog4 luitowania igieł -z i.n.nycl! grze- produkcji. dobny w swoim zakończeniu, efektowny I 
na osiągnąć w roku 1948 2.155 t<m, a pmdouk- bien i ,a nawet krótszych, niż pra:€pi-sane. Nie wolno jednak S'Poczywać na laurach emocjonujący scenariusz - takie są niewąt· 
cja przędzy powinna wzrosnąć w roku bieżą- . Pla•n małeJ .racjonalizacji na rok bieiący zeszłoroczny-ab sukcesów. Trz€ba widzieć nie- pliwe zalety filmu. 
c,ym dwudziestokrotnie w porównaniu z ro- }et.t może niedostatecznie jeszc;:e rozwinięty. dociągnięcia i braki w pracy swej, podjąć cxl- Zwarta struktura scenariusza, nieco odbie· 
kiem ubiegłym. Kierownictwo fabryki przewiduje zmniejszenie waż.ni€ i energicnzie walkę o ich no.un i ę.cie. ga od szablonu tak zwanych filmów szpiegow 

Pl - f b k" ~miałe 1 powiedzmy to obsługi selfaktorów ·z si€'dmiu osób do sześciu. Trzeba przede wszy;;tkim podjąć walkę 0 wzmo- skich, podkreślających przede wszystkim mo· 
any a ry 1 są ' S'·rzynk ,,.cl · • - · - ·t 1 ..,, · z" en· d i · b · · ~k· h · men ty tematycznej· oraz sytuacy1·nei· sensacji. otwarde nieła.twe. Realizacja ich wymaga "" . a. 'P<>ID1~,ow sw1ec1, nres e y, pus·.Ka.m1. ie }'l'óCyp my pracy, o jąc wszy'IE• 1c moz-

wl-ele za'ruołu ze •trony załom 1 inwenci·i ze W1elk1m m111usem fabryki jest niski poziom Jiwi€ robotników i pracowników rnchem wspól- „As wywiadu" w swoim założeniu, a zwłaSll· 
,..- D „. dy l N b d · ..... p · · · d · cza, w finałowym akordzie, uwypukla szła· 

6trony 1.1·~ro"~1· ~twa. _ scyp 1.ny prac_y. . a sortow . . n.i ro. _D'bnicv my.- zawo mccwa. rze)sc1-0we tru nosci surowca-"'-~ ..-~ ~ k d 1 b · · · I chetne podłoże ideowe filmu - najwyższe 
Wydaj·e ~i· ę n•m z·e le ele.menty ni·e zosta- Ją ręce 1 s.zy UJą 1nę o odeJsci.a 3uz na 20 mi- we u rnne nie powmny wywo ywać naoStro-

0 n I t d ·-..ik . . b" . poświęcenie się dla dobra ojczyzny. Ta idea 
ły l· ~z~ne w oa.łeJ· pelru· rozwrn· i" ęt.e w PZPW nu P_ r.ze „gw1uu ie·m". W niektórych innych 1ow 1ernosci i demobilizacji, przede wszyst- . . , = ~ oddz l h k' jest myślą przewodnią całego filmu, jas.A:rawo N 4 1a iac przedstawia się sytuacja n ie o wie- 1m w k ierownictwie admini-stracji fabrycznej i efektownie ilustrującego pełne odwagi, nie-

r · le lepiej. Do świadomości w'ieilu robotników oraz wśród kierowników partyjnych organiza- samowite dzieJ·e wywiadowców radzieckich pod 
Przede wszy6tkim trzeba więc po<Lkreślić nie dotarło jeszcze zro2umienie, ż€ w swojej cji robo~niczych. A wówczas fidbryka po•trafi 

nadzwyczaj słaby udział załogi fabryki w~ fabryce trzeba pracować lepie]·, a w każdym z.ająć poczesne rnieJ0s<:e w 67eregach crzolo- czas minionej wojny. 
„ cl · t · w · wszym eta Szata zewnętrzno-dekoracyjna filmu miej-wspoJZawo nic wie pracy. pier - razie nie gorzej, niż w czaoSów panów Allart wych u.kładów przemysłu wełnianego. d pie współzawodnictwa indywitluałnego PZPW i Rousseau. scami jest zbyt teatralna. Dźwięk jest wzglę 

N 4u~~wo~-e~~~ Wili~~ ·---------~-----------~-•••••••----~W~~~t~o;r~L~e~u;u~~;s;z~.-~nieap~i~~ ~~ 
etapie (grudniowym) stanęły do współzawO'd- 3 1 

-- TFTt -

nictwa 22 1Tobo-tnice z tnzech zawodów (niciar- o t t • d • H • tł się do Ribbentropa, Gu<leridllla. Towairr.zys:z:yl 
l(i, cewiarki i przeglądacz-ki). Sąd ws•półza- - s a nie nt 1 era mu również Baraindoo. Spo&anie miało się od· 
wodnictwa przyznał dziewięć nagród . Omacza być na Wilhelm~trrusose. Tam podóWCJZas mie· 
to, że 6pośród 1250 rnb-Otników fabryki bra!o szk.al Ribbentrop. 
udział we W6półz.awoodnictwie zaledwie 1,6 ( • d z ) Spotkanie miało :niezwykły charak·t€'C'. W 
proc. ogółu zatrudnionych, a spośród 22 współ- czqg a SZ"N tym pamiętnym <ln.iu Rilibell1trop dowiedz.ial 
zawodników 40 procent otnzyma-lo nagrody. W C'Lasie 1<:1'paczliwych, tragicznych wa1k Iw RaSltenburgu, którą powszechnie nazywano się b~pośrednio od Guderiana, że woj.na jest 
Cyfry te wskazują, że w PZPW Nr 4 nie fa tnie- na f.rnntach'. HJitler. P.0•trafił ;;.p~za_ć 6fulll.Obn.ie „Wo'1fschalllz.e", ·Tam właiśnie dokonano w lip- właściwie już przegrama. Przymajmn.i.ej, o ile 
je współzawodnictwo pracy. długie godz!l~Y· posw•ięcone ułozeruu fantiasty- c.u zna111ego zamaclrn na Hitlera, chodzi o walkę na f.roll!Jtacl!. Usiłowaill.ia Gude-

cznych planow, dotyczących prz.ebudowiaJJ.ia p k-'· . · . · ł t k" -"· b '·onać Kierownictwo fabryki twierdz.i, że w zasa- B 1. ewne o ""1cznosc1 poniekąd związane nam.a sz Y w ym •1eruu1"u, a Y pna'\: ' 
er ·mi'l o•raz i'!111ych, większych mia15ot niemiec· z ly·m f-'·t~m zmuisil. y. fu lu · d t · R bb · b · ł · ć dzie. ruchu współzawodnictwa rozszerzyć się k- h <1.1\> v e era o ymc7aso i entropa, ze trze a mezw oczme rozpaczą ic . Dzi.alo się to w C'ZillSi€, g<ly .rawie wsa; - ' . . . . . '" - ć nie da, że charakter ptacy zawodowej sortowa- i>~k:ie mias·ta leżały już w gruzachµ' m . ł b Y. wego 01puszcze1ma sw.ojeJ głown-:iJ kwatery. rokowania pokojowe. Należało prrz.eikona 

czy i niektórych innych zawodów nie pozwala mo•wa nie 0 rozbudo·wie, lecz tylk~ 
0 
o;d~uod~~ Jełd1alal&pecj~lnyi_n pociągiem. Gdy. pociąg mi- przede wszystkim Hitlera, iż obe<:ill!a sy>tuacja 

na zorganizowanie wśród nich wspólzawodnic- wie.„ Ja. 5!P one 1 ~mszczone przedm1esc1a .:;tolicy, wymaga wszczęcia rokowań na ten temait z 
twa. Jedill.ak liczne przykłady, chociażby H11iler pneilobn1e spojorzal przez okno ... Ogrom Anglią i Ameryką. Lecz generała 7lllÓW spot· 
z PZPW Nr 5 ,wiaodczą o tym, że i tego rodza- Niektórzy uważaili te nieco dziwne, po- zniszczeń, jaki ujrzał, wywarl na nim wslrza- kal przykry zawód. 
ju współzawodnictwo rozwinąć jednak można. wiedzmy deJi.kabnie ,.nawyki" oraz „za.intere- sajqce wrażenie. Był po prostu przygnębio[)y, Ribbentroip za żadną cenę nie zgodził się 

Wydaje się nam przeto, że kierownictwo sowania" Hitlera za słaibositki „wielkiego a . za.rarzem nieslychainie zdziwiony, doJ;:onany- oodjęcia mi-sji przekonania o tym Hitlma. 
PZPW Nr 4 winno zmienić swoje zdanie w tej człowieka", za ,niezbędną w czasie odpoc.zyn- Oli przez nieprzyjaciela z·ni.szmenia.mi. Ale Swoją odmowę motywował w 6ipOSÓb lako· 
sprawie ,gdyż w chwili obecnej dalszy rozwój ku rozrywkę. Pomrukiwano na ten temat, iż trwało t~ ~ledwie pairę minut . . Hi tler szyb- nic-my. Jocz dos.ta.tecz.nie ważkd. Riobbentrop 
fabryki (podobnie ,jak i całego naszego prze- Roosevelt, na przykład, w chwilaoh wolnych ko oddalił &1ę od oikna, nie chcąc więc-ej pa· po prosiu powi·edział. iż o ile on si~ O·śmi~li 
mysłu), uzależniony jest w dużym stopniu od od wytężonej pracy trnmiętnie kolekcj-01I1iuje trz;ć na widome l tragiczne ozna.ki wojny. podni.eść glos w tych kwestiach ,to Hi•tler ka• 
tempa rozwoju współzawodnictwa pracy. z,nacZlki pocztowe ..• Ale, jednaik., tacy. we.dług Wowczais właśnie nailW111iie oznarmił swemu że go „natychmiast wypędz.ić a:lbo ro·z·strzelać". 

' W czasie na.szej byitności w fabryce nie ok.reślenia Hi•Uera „idioci" j.ak Churchil i Ro· 'naJ?liższe·~u O•tocz.en.iau, że ni-gdy nie wyo
mieliśmy wprawdzie soposobności szerszego za- oi;eveit byli o tyle pNe<biegli, że w sprawach ł>ra,zał sobie, aby wojna mogła pociągnąć za 
poznania się z pracą órganizacji politycrnych i5totnej, dość obcej im Sltrategil poJega1i na sobą aż tak straszne 51pus·toi!z.enie. 
i zawodowych , ale jest rzeczą pewną, że za swoich generałach. Hitler. natomia1>t - na 
dotychcz;•-;owy 5tan wsnólzawodnic tw" · odwrót ... wuęclzie t za1wsze ufał tylko c;,woim 
one w pierwszym rzędzie ponoszą odpowie- „qenia,Jnym"' przewi<iywaniom, nie słuchając 
dzialność. absolutni-e i nigdy fachgwców woiskowych. 

Nat<' ~ - ' jeśli idzie o „małą rac jonaliza
cję" to w roku ubiegłym fabrvkn ma do zano
towania pewne osiqgniecia. W niedawno uru
chomionej nir;•rni obs!ugują niciarki bez po
moonic 400 wrzecion (w innych fabrykach po 
200). a robotnice na cewiarkach krzyżnwvrh 
i na dwojarkach obsługują po 20 lub 21 bę.b
nów (dotychcza;;owa norma 15). Robotnice te 
po p.l"llejściu do hrdzi-ej wv<l<ljnych form .pra· 

Rzecz cieka wa i c:haraoktery5>tyc:zna, że A
dolf Hitler nawet nie intere-.;ował efę bliżej 
n•igdv sianem sniszczenia Berlina. Po prost'll 
n.ie widz·iał &toli<:y ... TyLko raz jeden w 1is1o· 
padzie 1944 roku I to jedynie przed-O•tnie, Z1'· 

baczył zn !szczony i &palo'lly Berlin . 
Zdairzyło się to w wamnka.ch dość nio1?2WY· 

kłyc-h. Hitler „tymczasowo" musiał wyjoohać 
do Berlina. Opuści! &wą zniszc1Zoną siedzib~ 

POCZĄTEK KOJ\TCA 
Marz,e.r 1945 r. był wła~c1wie pnczqtkiem 

końca. Wszystiko przepowiadało rycbły upa
dek. Wtedy właśnie, pragnąc· ratować co s'. ę 
dało , Guderian usiłował ckazać wpływ na 
Weg wyipad:ków pD'litycz,nych . W tym celu 
postanowił Oill. zetknąć się i Ribbentropem. 
Generał uprzedził mi·ni&tra o s.potka.niu Ul po
śr€dnictwem posla Baorandona. ów poseł utrzy 
mywał łącz,ność między s.z.ta~m geinera.!nym 
a mi111.iS1terstwem spraw za9raniC'ZIIlych. 

S.poit:kanie nastąpiło dinii·a 15-go marca. Wła* 
śntie w tym dn.iru od.prowaidziłem udającego 

GUDERIAN U HIMLERA 
Po wys.Jucha1niu tej Qdmo1wy Guderian jed• 

nąik uie z.rezygnował ze 6'Wl0ich zamiarów. Po· 
&tanowi! wykorzystać jeszcze jedną szan€ę, a 
mii'l!llowicie - MdecydowaJ zwrócić 6iię w tej 
a.rcyw-a.żnej s.prawie do Himmlera. 

Guderian nigdy in.ie OO'Wllekał wy!konania 
raz powziętych decyzji. Już aiaz.ajutrn po w!· 
zycie. złożonej Ribbe<rutropo'Wi.. udał się do 
siedi.i•by Himmlera, Mó;a się ~aj-dowała w 
Prenz.lau. Tu spOl!.kalo go więks.zie powottize
n\e Po omówieniu samej sprawy, Himmler 
zaproponował pla111., po-legający na tym., iż 'Z Hl· 
tlerem pomówi Goeri.ng. JedinoareśnJi.e Himm~ 
!er wyr·a:rił ~go<lę na p.r!leprowadzenfe odpo• 
wiednich rozmów .z Goer.Mgfem. (D. c. :n..J. 



Str. ~ GLOS 

Gorączka przedwyborcza w PZPB Nr 2 Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie pracujących na 2-ch 

krosnach kortowych najlepsze rezultaty w 
PZPW Nr. 2 uzyskali: Bemard Wajngente.r 
(160 proc.), Antoni Berger (159,5 proc.) i Ste-

Jaka powinna być Rada Zakładowa 
Akcja przedwyoorcza do Rady Zakładowej I 

w PZPB Nr 2 · jest w pełnym toku. Stołówka 
stała 6ię miejocem ciągłych obrad. Po pracy 
odby'l'!"ają się rzebrania oddziałowe i zmianowe. 
Niezale!Lnie od wyniku wyborów - same de
ba,ty prze.rtwyborcze przyczynią się ni·ewątpli
wie do ocz:y'"'Bzczenrn atmosfery. Z gorących, 
ostrych i ipelnych goryczy słów mówców ro
botniczych jedno staje. się zrommiałe: nierób
stwo dotychczaogowej Rady Zakładowej, jej 
obojętność wolH!c !Ilaja:ywo•tniej<Szych spraw 
r·oh<>tni1ków, do żywego oburza załogę roboLni
czą PZPB Nr 2. ROlbotnicy wypowiadają się 
ri:a n.ową, le.pszą Radą i ci po·rywają z.a sobą 
większll część pracujących. Potwierdza to 
t1:ó}k-i! <tkaczy w dość szczerej :z :nami poga
wędce. 

- T.ak dalej być nie może - wykJuczooe 
- twardo mówi tow. Władysław Kmnelak. ~ 
Robotnik, zdany ły·lko na kierowni!ków i maj
s~rów, nie rommie dokładnie tej nowej sytua
CJl w fa.brykach. Bez ciągłego kontaktu z do
brymi r-adcami nawet dyscypliny p.racy nie 
utrzyma iSię. Cierpi !Ila tym 'Produtkc.}a na każ
dym ik.roiku. Spadaj.ą szpulki, leżą, nilkt ich nie 
po~n06i, d~pcze flię je i marnuje. Nie rea~IJ\lje 
maJs1.er, nie 'reaguje rnbotnik. Radcy muszq 
być fachowcami. To jest dla nas bardzo waż-

'.i 'kac..ze i tkaczki z PL1,ll Nr ~ 
low. tow. Anna Iwańska, Władysław Kornel

czuk i Irena Donakowska 

- Tak, tak, towarzyszko - ip01twierdza 
długoletnia tkaczka, tow. Irena Donaikows.ka. 
- Z >tego powodu wiele dob.rych tkaczek 
i prząde.k <><l l!las odchodzi. A gd~'e Rada Za· 
kladowa? Gdy owi pa'llowie wiedzieli, że 
w obronie '!"o:botni•ka, przodownika pra·cy jak 
mu.r stoi Rada Zakładowa, nap.ewno i.naczej 
iachowaliby 6ię. Zresztą, ostatni<1 faktyomie 
Rada 

0

Zailcla.dowa nie istniała, nild 6ię z nią ;ni9 
liczył. K-0niecrnie należy wybierać dobry-eh 

fachowców, a.!Jy się o.rientowali w 6y>tuacji. 
Dobry społecznik i fachowiec staJlie w obronie 
robotnika, a majstrowie ii kiewwnicy musią 
się z nimi liczyć. 

Bardzo ważną rzeczą jest wy.bór iprzewod· 
niczącego Rady Zakła.dowej. Uczciwy i chęt
ny do pracy przewodniczący uzyska współpra
cę ws;zystkich pozo51tałych radców. Powinniś
my śmiało wybierać koibiety, a.le s.pośród naj
lepszych przodowniczek pracy. Powinniśmy 
w5zyscy ipamiętać, że l!la.wet p.rodu.kcja też 
ucierpia'la z powodu nieróbstwa Rady Zad:ła
dowej. Jednym słowem, rpowinniśmy poważ
n.'.ie, z troską obejrzeć pod świa1lo każdego 
kandydata do Rady. Jakich wybierzemy, ta.
kich będziemy mieli. 

Nie zazdroszczę tej nowej Radzie Za.kłado· 
wej - końc-zy żartohliwie tow. Donakowska. 
- Będzie miała dężk.ą orkę, gdyż po•le jest 
O'b€cnie zachwaszczone - a.le napewno plO'Il 
będzie d-0bry. 

Z tej rozmowy wypływa jeden wniosek: 
dobrze się stało, że PZPB Nr 2 - ta pierwsze 
zakilady, w iktóryich odbywają się wybory. 
Związ;ki Zawodowe trafnie zdecydowały. Za· 
toga mbotnicza nie mogla dłużej czekać -
wyibory stały się itu ikoniecznością. B. Beatus. 

fan Andrzejczak (150,6 proc.). 
W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Czesław Ko

peć (155,7 proc.), Józef Mazur (153,3 proc.) o
raz Zygmunt Morga (151,4 proc.), a w PZPW 
Nr 35 Wojciech Raczyński (148,5 proc.), Jan 
Staszewski (146,3 proc.), Franciszek Spiewiń
ski (143,6 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajął Cze-
sław Zieliński (150 proc.) i Irena Karbowska 
(145,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 na czoło wys1!11ęli się Józef 
Bednarek (160 proc.) i Antoni Laskowski (159,7 
proc.), a w PZPW Nr 38: Feliks Milczarek 
(160 proc.) i Kazimierz Wojtczak (142,1 proc.). 

Kto pierwszy 
17 stycznia we współzawodnictwie między-

fabrycznym w przemyśle bawełnianym pierw• 
sze miejsce zajęły PZPB Nr 16. 

Najsłabsze wyniki zanotowały PZPB w Zgle 
rzu i PZPB Nr 14. 

;2,~h,~~•:!j;,~:;~ :~:~~1zagadnienia - które warto przemyśleć 
!Lf~aN~i;~z~;JS~k~~wej. 10A0d:~~~:a :f~ Na marginesie narady aktywu gospodarczego 'PPR i PPS 
u na<S dobra Rada zaJciładowa. Niesłusz.ne je1it , . . . . ' · · 
to, co :niektórzy robótnky mówią, że Rada Dużo moW1 się teraz i pisze o ruchu larów! Ileżby można za to kupić maszyn, spto.łu. ł ~~ed t ruchedm . wsp?łzawo~~~ 
'!" <igóle jesot niepotrzebna. Rada z fachowców współzawodnictwa pracy. Zdawałoby się, surowców, tłuszczów i innych towarów, ko- s 01. w asme •• o za anie pierwszou,~ ...... eJ 
1 uczciwych ludz.i może z'tlziałać wiele, Na przy- ! że wszelkie zagadnienia z tyP" związane niecznych dla przemysłu i zaspokojenia co- wa.gi: ~nalezc owe leĘ>Sze metody p:acy, 
kład, my, pracu3ące na .szóstkach, mamy n.iby 1 zostały już dostatecznie naśW'!~'tlo'Ile, a dziennych potrzeb ludności? kt?re i;ue t;ylko pozwoliłyby przod?wniko~ 
pm:yrzeczoną pomoc. I jednak sobotnia konferencja aktywu ~o- . ~ało tego_: .~ud~ość, nas~e.go kra~u -- os1ą~ac :viększe normy be~. z~ększe!11a 

Ale jaik t-0 fakityanie wygląda? Jeżeli kie- spodarczego PPR i PPS dała każdemu z mo~. prof. Lip~~ski. - z~meJszyła ~1ę po W_YSlłku.fizycznego, lecz umożli~y to ro...,.
rowni.k przychodzi łaskawie 111a 6.alę _ przy- nas wi~łe do myślenia. Ot, weźmy na przy- W~Jme o 12 mil~onow oso?! w~gla Jedn~k I meż ~H!.~szerszym masom przeciętnych pra.
krzy mu się 6iedzieć iprzy biur.Im _ tó do nas kład kilka cyfr, przytoczonych w referacie zu~ywaz:iy roczme o ~O m1l10no~ ton wię- cowmkow. 
iagląda - a my mówi.my o naszych troskach. to~; prof. Lipińskiego: przeciętna wydaj- ~eJ: Zuz~aI?y. za d\lzo wę~la Dl~ dlatego, 1 Trudno nie zgodzić się z •wywodami 
że zla o&llo':a, marne ozółenka. Wówczas on nosc pracy, przypadająca na jednego pra- ze maczeJ byc me moze, a.I~ Je.dyme na sk~- I mówcy, który twierdzi, że na tym odcinku 
w krzyk: n'.e mam czasu, 'Przyjdź do biura. cownika w naszym przemyśle wynosi za- tek i:iarnot:av.:stwa ... 10 !111llonow , ton węgia I zrobiliśmy jeszcze nie wiele, że towarzysze 
- To my, ':1elowa~~t.a.tówki, mamy tracić c.zas ledwie 70 proc. przedwojennej, a we włó- to kilkadzie~iąt nnhonow dol~r?~· O il~ . nie analizują swych doś\1.-iadczeń, ~e do
na cho.dzen1e. do .bmra! A Jak myślicie, w biiu- kiennictwie - nawet 60 proc. Samo więc mogłoby. ~anstwo nasze I?<"'.druesc. zaro~ki świadczenie tej lub owej grupy przodowni
rze na.s prznmu1e: .N•e v;ysłucha i ponownie tylko osiągnięcie poziomu przedwojennego pracow~ikow, gd~by te miho~y me ulaty- ków pracy nie staje się dorobkiem ogółu. 
nai; sikrzyczy. „.I~zci.e 6zyoko do warszta•tów". dałoby nam rocznie o 30 milionów ton wę- wały mepotrzebrue z dymem· Co do jednego tylko niezupełnie Z"'odzilii-0 ~-s~ystko dzi.eie się dla~~o. ponieważ Rada gla więcej. o 80 milionów metr. więcej tka- A przecież na węglu sprawa się jeszcze f byśmy się z przedstawicielem KCZZ~ uwa· 
ł: .. a owa tymi sprawami 6lę nie in>tere$owa- nin .. Przeliczywszy to na pieniądze, otrzy- nie. ko?czy. _Każdy robotnik wie, ile ma~-1 ża on, że fabryczne. narady wYtwórcze roz-
„--:=~--~~---------..;__m::,:u:;J;;,em:,::y~o;:k:,:r.'!ą:g;,:łą:_:s::;u:.:;m:.:;k:;ę~4~1~7~nn~·h:,:·o~n:ó:,:w:_:d:o:· ni;Je się ,W, Jego fabryce I?rzęd~Y·. ba:w_m- wiązałyby to poważne zagadnienie. Z do-

0 
k?w, częsci zapasowych, :we J?OWląc JUZ o świadczenia wiemy. że narady takie bywa· 

gr a n le cze n e e praw ruepo~rzeb~Y!Il max;iotrawstwie czasu oraz ją bardzo różne. Zdarza się często, że dy
lu~kich sił i. nerwow.. S~ąd płyną zr?zu- skusja toczy się wyłącmie wokół takiclt 
rruałe dla kazdego wruosk1: ruch wspołza- ,;praw, jak: osnowy niedobre, braik tego, 

. do korzystania z ulgowej taryfy za gaz wodnictwa - .. poza o~i~ga_niem ~sokich brak owego. Na braki, oczywiście, trzeba 

od
Kolleg1um Zarządu Miejskiego w Łodzi, I gowej taryfy za. gaz do pracowników zatrud- n?r~ p~d~k~Jl - zaJą~ s!ę musi poważ: zwrócić uwagę, ale to przecież nie wyczer: 

'1lJ n e z wnioskiem Dyr k jł G ~ue i wrukhwie usprawruemem gospodarki puje zadań narady. Przy dobrej woli i 
tkiej postanowiło· e c arowni Miej- nionych w insty~ucjach, pnedsiębiorstwach 1 systemu pracy. . . umiejętności można dyskusji nadać takt 

l) 0 1 • • lub zakładach panslwowych., komunalnych N t stot e z g d kł dl k. k b d · · li · gran .. czyc prawo do korzystania z ul- użyteczności publicmej, a wyłączyć pracowni a o ~ n a a Jl!-e,n1e • a szcze- ierune , y prw owm::y pracy zaJę się 
ków zatrudnionych w przedsiębiorstwach i za góbly nacisk przedstawiciel KCZZ, tow. również zagadnieniem, jaki system pracy 

5166 lama ośw etll t6di 
. \V roku ubiegłym mieszkańcy naszego 

("'•asta, zwłaszcza '!"obo·tni<:.zyd1 przedmieść 
s~a:żyli ~ię ~zęsto na. brak dostateczneg~ 
?~WJetlerua ullc. PanuJące nocami ciemno
sc! powodowały częste wypadki i ujem·· 
nie wpływały na warunki bezpieczeństwa. 

, Ja..'lc si~ _d~wiadujemy,. w .roku bieżącym 
Z1u·„~d MieJski znaczme pol'liększył kre· 
dyty 1!-a oświetlenie ulic - · o 100 procent 
w porownaniu z rokieln ubiegłym. Tak wi~c 
w roiku bieżącym kredyty na oświetlenie 
wyniosą 12 mil. 500 tys. zł. Będą to opła
ty za 496ł Iam11y o mocy 980 KW i 202 
lampy o mocy 61 KW. 

!,ódź uzyska wreszcie dostateczne 
oświetlenie nie tylko w centrum, ale i na 
ton,ących dotychczas w· mrokach pery-
fenach. (m. z.) ------... 

Co usłyszymy przez radio 
Progrmn na czwartek 22 stycznia 1948 mku 

12,03 Wiadom-0ści połudn.; 12,08 Przegląd 
p.;;!!,<y stołecznej; 12,15 Muzyka: 12,20 „Z mi
krofonem po kraju'"; 12,30 Muzyka ludowa, 
r' 3.15 .,Przegląd kulturalny Wybrzeża"; 13,3.'l 
Przerwa; 15,00 (Ł) Rimskij-Korsakow: Szehe
resada - :~emat symfoniczny (płyty); 15,20 
(Ł) „Józef Wybicki, obrońca 'Praw -::złowieka" 
15,:;o (Ł) Wiadomości lokalne; 15,35 (Ł) Roz
mait?ś~i; l6,0~ Dziennik; 16,12 „Tu mówi Wy
brzeze ; 16,2;:, Rezerwa; 16,35 „Porozmawiaj
my" audyc:ia Jla dzieci; 16,55 „z życia wyż
.;zych uczeln i"; 17,00 „Muzyka dla wszystkich" 
18,00 RUL - „Wios~a Pestallozi'ego w Tro
gen'': odczyt W. Rapaporta; 18,15 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. I) - W przerwie: Pogadankę ŁRR 
wygłosi S. Jankowski; 18,45 „Wieczór literncki 
Miecżysława Ja5truna", 19,00 „z zagadni'i!ó 
świata pracy"; t9,10 Audycja dla wojska; 
19,40 „Melodie ~wiata"i 20,00 Dziennik; 20,30 
Rezerwa; 20,50 Audycja TUR·ui 21,00 „Zwy
cięstwo Sokratesa" - słuchowisko; 21.45 „Mu 
zyka radziecka" audycja w oprac. Dr. Z. Lissa 
22,05 Muzyka tanecma; 22,45 (Łl Koncert ży
czeń (cz. U); 22 58 (Łl Omówienie programu 
lokalnego na jutro1 23,00 Ostatnie wiadomości 
23,20 „Muzyka dawna"1 23,55 Wiadomości t: 
ostatniej chwili. 24.00 Zako1'lczenie audycji i 
'f1·ml'I 

kładach prywatnych. Hoffm;mn. przy krosnach lub wrzecionach jest naj-
2) Wyłączyć z liczby korzystających z pia -:- Tow. Pstrowski - mówi on - wy- lepszy? W jaki sposób osiąga swoje re-

wa do ulgowej taryfy za gaz tych uprawnto- rabia 3, 4, a nawet 5 norm. Czy znaczy kordy ta lub owa tkaczka czy prządka? 
nych odbiorców, z których główny lokator lub to, że daje on 3, 4 i 5 razy więcej wysiłku, C'J Dlaczego -temu lub innemu robotnikowi 
choćby jeden ze wspólzamiesz.kałych posiada przeciętny górnik? Nie, to jest fizyczną maszyna odmawia posłuszeństwa? 
własne przedsiębiorstwo i opłaca podatek o- niemożliwością. Tow. Pstrowski osiąga · 
brotowy oraz odbiorców, uprawiających wol- sw~je wspaniałe rekordy dzięki lepszej or· Naturalnie, że nie wystarczy samo po-o 
ne zajęcie zawodowe. ga.nizacji pracy swej własnej i swego ze- stawienie tych pytań. Kierownictwo tech

I 
~ ~ 

I I ~ I 
~ 

~ 
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W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kro
snach najlepsze rezultaty uzyskały: Ja· 
dwiga Masłowska (176 proc.) i Marta 
Majer (166,8 proc.), a na „szóstkach": 
Anna Piech (153,2 proc.) oraz Leokadia 
Fl'anciszkowska (147 proc.). 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie 
„szóstek" najlepsze rezultaty uzyskały: 
Janina Jurek '172,5 proc.) i Józefa Krzy
Za.niach (159,7 proc.). We współzawod
nictwie zespołoWym wyprzedził majster 
Stolarz Zygmunt (128,5 proc.) Stolarza 
Stefana (110,8 proć.). 

W PZPB Nr 2 w przędzahii (4 stro
ny) wYróżniły się: Bronisława Woźniak 
(144,4 proc.), Maria Adamusiak (142,3 
proc.)„ Bronisława Olejniczak (140,8 
proc.) oraz Walentyna Czapska (140,8 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(145,6 proc.) oraz Feliksa l\faciąc (144,1 
proc.). 

W tkalni (na „szóstkach": uzyskały 

Janina Jy.szczak (154,3 proc.) orat Fra.h
ciszka Szymańska (150 proc.) a na 
„czwórkach": Władysława Majer (140,4 
proc.), Halin~ Sobieraj (134,5 proc.) oraz 
Jóii;efa Wieczorek (132,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 !!tro
ny) WYróźniły się: Bronisława Komor 
'158,8 proc.), Helena ścigańska f168,8 
proc.) I Stanisława Mazurkiewicz '160,8 
proc.), a w tkalnJ („czwórki"): Zofia 
Konwerska (178 proc.) I Genowefa Zwo
lińska (173 proc.). 

• -~- „." 

W PZPB Nr 4 odznaczyły się: Wa• 
lentyna Laufer, Stefania Szrajber i Wa 
lentyna Kwaśniewska. 

W PZPB Nr 5 pierwsze miejsca w 
przędzalni zajęły: Janina Wieczorek (165 
proc.) i Natalla Łazińska (154 proc.), a w 
tkalni: Jadwiga Frączkowska (177,1 
proc.), Anna Błażejewska (173,5 proc.) 
i Maria. Janiak (1'70,1 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni na czo
ło wysunęły się: Genowefa Olejniczalt 
(152,4 proc.), Stanisława Szydłowaska 
(153,6 proc.) i Janina Jaskóła (152,4' proc.) 
Helena Jagielska (na 760 wrzecionach) 
uzysii:ała 161 proc. normy. 

W PZPB Nr 7 najlepsze rezultaty u- . 
zyska!y w tkalni („czwórki"): Michalina 
Morawska (160 proc.) i Regina Łukom· 
ska (159,8 proc.). · 

W PZPB Nr 9 wyróźniłv się: Helena 
Robakowska i Waleria Bednarek (przę
dzalnia) oraz Władysława Itrzemień, Fe 
liksa Pakulska i Teodozja Dzięcielska 
(w tkalni). 

W PZPB Nr 16 (4 strony) pierwsze 
miejsca zajęły: Aurelia Lisowska (157 
proc), Wanda Cyran (155,5 proc.) oraz 
Janina u:ondras (153,5 proc.). 

W PZPB Nr 1'7 wyróznlły się: Hele· 
na Płocha i Maria l\fucha a w PZPB 
w Pabiankach: Stefania Wll.jerowicz, 
Stanisława Deląg, Stiinisława Bujnowicz 
i Józefa Bara1iska. Tadeusz Grabowski 
(tkacz 4 kros.) wykonał swą normę w 
167,8 proc. 
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niczne musi ze swej strony 'lbserwować 
system pracy poszczególnych robotni.l(ów, 
dzielić się swymi spostrzeżeniami z uczest
nikami narady wytwórczej, a nawet wy
jaśniać system pracy, jaki stosuje się za
granicą w tej samej gałęzi przemysłu. Tu 
właśnie dotykamy bardzo ważnego proble
mu poruszonego przez tow. Hoffmana, to 
znaczy roli inteligencji technicznej w ruchu 
współzawodnictwa. Może ona zrobić wiele. 
ale warunkiem ku temu jest ścisłe pawi~"' 
zanie się z klasą robotniczą, uważne wsłu• 
chanie się w głos mas. Dopiero wtedy; ~ 
twierdzi mówca - gdy wyjdą sobie na 
spotkanie wiedza i doświadczenie inżynie
rów i techników oraz wynalazczość i wie
loletnie doświadczenie robotnika,. wtedy 
dopiero dokona się prawdziwy przewrót w. 
technice i systemie pracy naszego przemy
słu. Warto zwrócić uwagę ·na jeszcze je
dno - pierwszorzędnej wagi zagadnienie, 
poruszone na konferencji, a mianowicie: 
rolę partii i Związków Zawodowych w ru• 
chu współzawodnictwa. 

- Ruch ten - mówi tow. Hoffman~ 
musi być ujęty w ramy organizacyjne, mu
si byc kontrolowany, musi zol!ltać stworzo
ny czynnik, któryby ro;;szen:ył go na 
wszystkie zakłady pracy oraz wszystkie 
gałęzie przemysłu i skierował na nowe to· 

,ry. Winien to by{: czynnik 6poleczny, a 

l
stworzyć go mogą tylko partie robotnicze 
i Związki Zawodowe .. 

Trudno nie zgodzić się z fow. Hoffma-

l·nem, . który stwierdza, że dotychczas ._ 
niestety, ani Koła PPR, ani PPS, a.ni 
Związki Zawodowe nie wywiązały: się w 
pełni z tego obowiązku. ' 

Miejmy nadzieję, ze ten niezdrowy 
stan rzeczy długo nie potrwa i że -tak jak 
pierwszymi pionierami współzawodnictwa 
byli członkowie PPR i PPS tak samo i 
obecnie Koła partyjne ujmą w swoje ?'~ 
dF lszy rozwój teEo ruchu.. 
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ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. · _ _, __ 

Fakt że zwiedzanie tej fabryki za- długo w roztwora~h- aż . się ,~up c-lnie · wody. Tuta~„własme wło~n~ z~ra_~n~ 
częliśmy jak nigdy dotąd od kotłowni rozpuści. Ten sposob da~e leps~y ID:a.- ~azem_, _h~~~~ą ~ł~%ś:l m:r:razynuj~
i hali maszyn, tłumaczy się tym, że tu- teriał ~o. włókna są długie, ale Jes~ Je- r.zew11~Jk . .1\ P. idzie odraz~1 do pro-
~aj kot~ownia_ i hala maszY.1!- odgr~a- ~n.o~ze~me bardzo kf8~t~~~~11 c~~J{:i~ ~~Ji,~j~~1b~~scwi:~ rńiazga wędruje -

kic~ ~~fJ~i:~~~~~~~·olęT~~j w j~~z~i~ sciedo swo;~;~1~a;er~wr wysoko gatun- ~~~~.zawnif~óryc~a ~~~z~o :i~1~:~~~ 
motor elektryczny me wyparł ma~zyny kowych. . . . a jerowa Tu jak towarzysze widzi
parowej, wszędzie tu jeszcze p~.nUJe pGt. W fabrykach papie_rui. a mię~zy . lll~ ~i!_ ciągnie' swe wyjaśnienia tow. 
ra transmisja i pas. Para porusza nymi i tu u nas stosuJe się sposob II-g1 cp ł ki· - J·est właściwa fabryka , . . h ćb t k h . cznv" Tu aw ows maszyny, par?- sus~y pa-pier _1 • c o Y -:-- a zwany „~e~ '.Lm · ~ · · -= a ieru. '!'utaj w tych skrzyniach jest 
się nawet chciało 1:11~ mozna JeJ tu za- Jak towarzysze ~idz1c1e - surowe klo :!?uf papier tylko w postaei płynnej. Tu
stąpić elektrycznosc1ą. . c~ drzewa przyciskane są ~rze~ spe- iaj to do ,;miazgi drzewnej" rozpusz

- Kotłownia i hala maszyn -- wy- C?alne _Parowe pra~Y. do 0?1 a_ca3ąceg0 czonej na nowo w wodzie, dvdaje się, 
jaśuia oprowadzający nas po ~abryce się z wi~lką s_zybkos?i~ k.3:mie~ia"? c~ro w zależności od gatunku pap_i.eru, od
były majster działowy, wysurnęty po J?OWateJ powi~rzchm i sciera.Ją, >:>l~ktak powiednią ilość celulozy - {czym wię
woj~ie na stan9wisko. referenta plano- Jak np. buraki a~b~ chrzan do c':. y„. cej celulozy tym pa;Pier leJ?szy_), -
wama tow. P_awłowski_ - . to serce i~a- - A_ ten kan;1~r;-tarło, to taki sobie kleju .żywiczneg:o, ktory papier ~mp~eg 
szych zakfado~. Tuta] zas -. opo~via- zwyczaJny kamie~-_ . nuje. (ważne przy :papierze_ do ~1sama) 
da wprowadzaJąc ?o następne] hah .--:-- _ Nie! DawmeJ stosowano btmie: siarczanu glinu, ktory czyni papier spo
rozpoczyna się juz proces produkcJL.. nie v.vykłe z ponacinaną w ząb~i istym, (ściąga bliżej siebie poszcze
Może jeszcze zanim przej~;Ziemy ~io powierzchnią, poniew~ż jedn3:~ t~ naJ· gólne włókna), kaolinu (specjalna glii;.

omawia_nia procesu produkcJi opowi~: częściej pękały obecme _stosuJe ·się ka· ka, używana do wyrobu porce_lany, kt?
cie naszym czytelnikom o produkcJI mienie robione sztuc~me ~ tłuczoneg~ ra tu w papierze wiąe pory mi~dzy w~o
w ogóle. granitu. Kamień taki wazy_ 12 t~n,_ J knami no i jeśli to m8: by.c papier 

_.Dobrze. _ a więc tak: Podstawo- sprowadzany jest z Norwegu. Wł_a_~me, koloroy, to także dodaJe s1~ bar;-v
wym surowcem przy wyrobie papieru gdy w ubiegłym roku sprowadzihsmy niki. Po dokł8:dn~m wymieszamu, 
jest drzewo świerkowe, lub jodłowe. takie dwa olbrzymy na z~pas, to _J:?oa- masa papierowa i~zie. stąd na \Vła
Aby z takich jak tu oto widzicie klo- czas transportl! ze ?tacJ1 POJ?SU~i~my ściwą maszynę papicrmczą. My ~u . ma
ców otrzymać papier - trzeba. j~ ~a- nawierzch1:1;ię kilku ulic - ta;~l cięz~tr! my takie dwie, jedna o szerokosc1 2,7 
koś rozdrobnić, albo jak się mowi ra- Ale w:acaJmy do rze~zy. Otoz tu, _Jak metra, druga 2,1 metra. 
chowa - „rozwłóknić". Robi się to za- widzicie, wtłac~ana siłą_ wod~ zabiera .A ot i one. Tu jak towarzysze wi
sadniczo dwoma sposobami. Sposób starte włókna i.przenosi na ~it~-trans- dzicie masa papierowa rozpostarta jest 
pierwszy, tak zwany „chemiczny" po- portery, _na ~tory~h. odbywa się pro- na sitach, przez które ucieka woda, tu 
lega na tYl).1, że drzewo trioczy się tak ces oddzrelema . włok1en drzewnych od już masa wchodzi między walce, które ________________ .,:_...:, __ _.:. ______________________________ v;rygniatając z niej resztki wody! tu, 

Gdzie jest najtaniej - a gdzie . n~jdrożel rJf 4~S;J;~~~~:~~:fn~~ 
Wykaz cen wolnorynkowych arty ku- i ziemniaków. W Białymstoku notow~- dostateczme ~czesme_ w ziemn~aki, co jeszcze cieńszy, a tu już ... gotów! 

łów żywnościowych opracowanych no mleko po 25 zł. za litr, w Radomm wpł)'.W~ obecm,e na większe ~apot:zebo- St d wędruje w takich belach jak 
za.ś mleko kosztuje .prz~c, ięt_nie na ryn- wame i -stwarza pole. do hdz1ałama dla wi'dząi.·c1·e, albo J·alro pap1· er gazetowy na przez Biuro Cen Ministerstwa Przemy- - tł le t w spekulacYJnyc '" 
k_u 50 ~ł: Ta rozp1ętosc cen umaczy e men ° · miasto, albo jeśli to ma być na ksią,ż-

s u i Handlu na dzień 15 firn. wykazu- się częsc10wo rolmczym lub przemy~ło- Zupełnie odrębnie przedstawia się sy- ki _ przechodzi jeszcze różne „szyka-
je, że największe wahania cen między wym charakterem danych. okręgow. tuacja na śląsku, gdzie wprawdzie wol- ny polerujące" w wykończalni. Tyle 
poszczególnymi dzielnicami kraju za- w dużyn1 stopniu wp.ywaJą na kształ norynkowe cenv ziemniaków są obec- byłoby co do produkcji _ Acha! za
chodzą obecnie w handlu ziemniakami towanie się cen mleka w okręgach o nie 'stosunkowo~ wysokie, jako w okrę- pomniałem pominęliśmy jeszcze jeden 
i mlekiem. Najmniejsze wahania obser- przewadze lud~ości ~iejskiej - czyn- ~u · o_ ni~dosta~ecżne~ ~ie~scowej poda- dział _ chodźmy. 
wuje się natomiast w sprzedaży masła :liki_ spekulacyJne! ktore wykorzystuJą zy z1em1opłodow, ~zięk~ Je~nak J?Owaz-

1 
znów po kilku minutach drogi w 

1stmeJący tam większy popyt. . · nym ?-ostawom . ziemn1ak~w .-z ~nnych labiryncie korytarzy, sal, pasó:w i tran-
mleczarskiego. Poważne wahania obserwuje _się W terenow' zapewn~onyn_i. na Jesieni przez l smis.ji i kapiącej na głowy wody -Naogół najniższe ceny wolnorynkowe cenach ziemniaków, od 6 zł. w Białym- i:undusz Apr~w1zac?"J?Y· masy pra~u-1 jesteśmy na II-gim piętrze tylko w inartykułów żywnościowych notowano w stoku i 7,50 zł. w Kielcach do 11 zł. w Jące tego naJbardzieJ uprzemysłow10-f nym skrzydle. Wchodzimy do ogromCzęstochowie, Radomiu, Bialyrr;,stokn, Rzeszowie. Wyższe ceny notowane ~ą i:ego okręgu są zaopatrzone wystarcza- nej hali, wypełnionej po sufit . belami 
na lubelszczyi!nie oraz cz~ściowu w Itze w okręgach, które nie · zaopatrzyły się Jąco. sprasowanych odpadków papierowych, 
szowie i Olsztynie. makulaturą gazetową _ wśród któ-

Chleb żytni 80 proc. jest obecnie zą·erz rych widać całe paczki „Przekroju", 

~:t~s:ra.d~~~ęstoc~gw~f.; ~a~gr·~~s~; K. a ą z· .k 1· d I a z· o· I n1. e r z y i~~:~~;;'\~:;~~~%~y~~~pilek;~ ~r:~~ zaś·w Siedlcach - 40 zł.; oraz w War- 5 I nasz dział _ obja.Snia tow. Pawłowski 
sza wie, Olsztynie i Koszalinie - 39 zł. . . . . _ qział produkcji wtórnej. Papier ttt 
Odmienny obraz dają ceny mąki pszen- · • • • . I · · zgromadzony przechodzi do tej oto sa-
nej . 70 proc., któ:a w Katowici;ch ko- Od SpOl8CZ8USIW3 W rOCZOłCQ WYZWO 8ftł8 . li ... Te machiny tutaj _ (dwa potężm~ 

· sztuJe 71 zł., w Biały?1stok_u. ~as 80 zł. . w trzecią rocznicę wyzwolenia :U· . . W3'.'~ienionym, organ~acjom, . J_ak koła kamienne połączone z sobą 
Bydgoszcz wykazuJe naJmzsz~ c~ny Zgierza, społeczeństwo miasta panuę- 1·owniez społec~enstwu mi~sta Zg~erna osią poziomą obracającą się wokół 

na mięso wołowe - 166 zł.; a ruewiel~ tało 0 żołnierzu. w dowód wdzięczności Komenda Garnizonu m. Zgierza w im1e- osi pionowej po betonowej podstawie z 
jej ustępuje Poznań, Kalisz, Rzę.szów 1 za wyzwolenie miasta i w dowód serde- niu wszystkich żołnierzy, składa ser- brzegami) - tak zwane „kołognioty'', 
Koszalin, z _ceną 170 ~ł. Najwyższe .ce- cznej współpracy, poszczególne orgam deczne żołni~rskie podziękowa~.ie. Ko- albo „tarła" - ścierają i gniotą czaso
ny wykazuJą Katowice, Wrocław, 1 zacje polityczne i młodzieżowe, Związ- menda Qarmzonu prżyrzeka, Iz i:adat pisma, ścinki itp. na proch papierowy, 
Gdai1sk po 210 zł. ki Zawodowe, złożyły w darze swoim będzie dążyć by WSJ?ółpraca J?iędzy który dodajemy do produkcji bieżącej 

. Schab można nabyć najtaniej w Bia- żołnierzom następującą ilość książek: wojsk!e~n a sp?łecze.nstwem Jeszczb nowego papieru. Jak widać w przyrc1-
łymstoku, Kielcach, Radomiu i Często- Państwowe Gimnazjum Handlowe - bardzieJ wzmacmała się. dzie nic nie ginie ... . 
chowie - po 240 zł .. ,· n3:jdrozej zaś pł_a 20 książek, Szkoła Poszechna nr 4 - żołnierz· Odro!}zonego Wojska Pols- - ·A skąd tu się biorą te czasopis-
d się za ten g_atunek ~męsa „w Szczeci- 9 książek, Szkoła Powszechna nr 3-10 kiego jest w całej pełni świadomy, !e ma zagraniczne? 
J1ie_-:- ?10 zł. _1 Ka::owica~h uOO z~ . . , . ks~ą~ek, Kom~tet PPR w Zg~~rzu - 15 jedynie w ścisłej łączności i współpra- _ Sprowadzamy je za drogie pienią-

Swieza _słonma Jest n~Jd?stępme_J~Za ksią~ek, Ko~1te~ PPS w Zgierzu,- .Io cy wojska z narodem można odbudo".. dze z zaoP-ranicy - bo my tu potrzebu-w Radomm, Częstochowie I Zamoscm, ksiązek, Związki Zawodowe Włokma-

1 
, : 

kosztuje bowiem 300 zł. Najdrożej no- rzy _ 32 książki, Komitet Opieki Spo:. wac silną, demokratyczną Polskę Lu- jemy ponad 700 ton rocznie, a tyle ma-
towano słoninę w Katowicach - 360 łecznej - 12 książek. dową. kulatury krajowej nie _ mamy. Oczywi-
71. oraz we yYrocławiu, Koszalinie I ście, gdyby w myśl intencji władz, pro 

Poznaniu -

350 

zł. Hodo'wla· bydła n' a now·. ych drogach wadzona. była zbiórka papieru wyrzu-Ceny masła śmietankowego nie wy- canego na śmietniki, zaoszczędzilibyś-kazują Rrawie żadnych wahań i w ca-
łym kraju utrzymują się na poziomie my węgla, którym płacimy Finlandii 
ok. 600 zł. Jedynie w Rzeszowie mamy 'l'rzyletr1ia praca nad odbudową po-f kursów chowu buhajów z ogólną ilo- i Danii za. makulaturę, a którego np. 
cenę 'nieco niższą (570 zł.) i we Wroc- głowia bydła w woj. łódzkim dałn po-j ścią 290 buhajów oraz przeprowadzono nasza fabryka zużywa więcej niż pozo
ałwiu nieco wyższą ( 620 zł.)· , · zytywne wyniki. Osiągnięto pod konier. I 9 pokazów zyvvienia krów. Pod k?niee stałe fabryki w Pabianicach razem wzię 
Zamość, Białystok, Lubiin i Olsztyn ub. roku ok. 70 proc stanu z roku 1939 .. 

1 

roku ubiegłegc. ZSCH przystąpił do te. Na każdy kilogram wyprodukow~,-maJ
·i:i w "'J)rzeda.ży J·aJ'ka po 17-19 zł. , h d · b nego papieru zużywamy bowiem ok0łc 
-a: "'- Celem podniesienia J'akości hodowlaneJ zorganizowania zrzeszen o owcow y- ,,, k 

1 1
. 

60 
t d · · za sztukę, gdy Lódź, Kielce, Poznań 1 ;;;, g. węg a, czy i on z1em11e. 

Kalisz _ po 25 zł. bydła, dostarczono do woj. łódzkiego dła. ?owstało zrzeszenie wojewódzkie Tyle 
0 

papierni na dziś. · Powrócimy 
Prawie 100 proc. rozpiętości sięgają 241 situk bydła. rasowego, importowa- i 13 zrzeszeń powiatowych, '1>.kupiają- jeszcze do niej od innej strony, od stro 

w różnych województwach ceny mleka nego ze Szwecji, zorganizowano 45 kon cych 372 hodowców. ny organizacji pracy i ludzi. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, fiotrkowski.86. 'l'elefony: Redaktor Nacz. 216-1:. S:kret~r!at 254-21: Red. 
n'?.iP' o!?ło<:~eń: Piotrkowska flfi. te.1111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •. Prasa" . . Administracja nie przvimufo odoowiedzialnosc1 za termmowy 
D-023159 ,,, 

nocna 172-31. 
druk oe-łns7.P.A . 
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~::::j SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ § 3 8 P 
1
z

8
. 
5
. 1a1

. e b Y c· 
W piątek .. 23.1 o godz. 17-ej w lokalu wła.-, . 

· snym przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się odpra- 1 . · · · 
wa sekretarzy kół Górnej Prawej. Sprawy bar 

dzo ważne. Obecność obowiązkowa. w rozpisanym przez Zarząd Pclsltiego Zw. n.ie Wydz.ial Spraw Sędziowskich wy.znctc;(yl 

UWAGA, SEKRETARZE I DZIESIĘTNICY BoksNskiego referendum w sprawie interpre· następującą Komisję Sędziowską: w Il"!g11 -
KÓŁ PPR _ WĘZŁA ŁÓDZKIEGO I DYREK- tacji paragrafu 38 Reg. Sport. PZB, na 2.869 Snowacki (Gdańsk), na punkty - LauKedScy 
-·~ uprawnionych -.,. 2.116 głosów (z [) okręgó-;,;) (Szcze:cin), Kugacz (Pomorze), /vl.ariwwsk1 I 1.) 
-~· dl I t t · d z \"ydz1·a1 Zarzad PZB, opicra1·ąc się ria par. 105 J?cry . ..-.z1's· o „„ .. ~z. l'i,~O w lokalu partyj11ym dzielni pa o za n crprc acjq wy aną prze ·v "" 

u „~- Sportowy PZIJ. Prz.crnv htcrprclacji Wyflz iri· Spor!ow"ego i na par. 64 PZB oraz na wynikach 
cy przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się zebranie lu Sportowego opowiedziały si ę 744 głosy ałosowania (referendum), wydał następującą rn
sekretarzy i dziesiętników kół kolejarzy Węzła (z 3 okręgów). terpretację paragrafu 38 Reguiaminu Sporiowe

Łódzkiego i Centra~~ DyrekcY!nej. Sp~aw_y ba~·- w związku z przeprowadzonym referendttm, go, co do słów: „pisanych już raz decyzji ~a· 
dzo ważne Obecnosc wszystkich wym1en1onycb Zruząd PZB rozpatrzył na swym zebraniu od- pra,wiać nie wolno". Wynik słowny (okresla

obowiązkowa. l wołanie KS „Grochów" z dnia 19. 12 1947 roku ;ący na·zwisko zwycięzcy lub remi~) po.drtn~ 

I 
w sorawi e walki Archacki - Klimecki i po,sta· p.rzez sędziego na kartce punktowej musi byc 

UWAGA/ ŚRÓDMIEŚCIE no...;ił uchylić częściowo decyzję Wydziału oparty, z uwagi na par. 53 Reg. Sport., na wy· 
Dnia 22 bm. o godz. 17-ej w Dzielnicy śród Sportowego w sprawie wyniku tej walki, :~a· nikach cyfrowych w poszczególnych ;undacb. 

mieśaie odbędzie się odprawa sekretarzy kół . . rządzając powtórne spotkanie obu zawodnii•ów Decyzją po myśli par. 38, jest wynik każdej 

Referat pt. „Wrażenia z podróży do ZSRR" I w dniu _2s. bm. na zawodach ~ięd·;yokr~qo- rundy, gdyż lcażda runaa jest oddzielnie cało· 
wygłosi tow. Pollak. wych łodz - Warszawa w łodz:. Rownocześ- ścią. Żadnych poprawek w poszczególny ch 

ZE!,R::!~!s?e~s::: odbędą sii: zebrania kół'. p-.-o~.--1- m••w--..1.-1-A"i'ona złotych 
w następujących fabrykach i instytucjach: · , ·& . 

J;tU~~:~.
8

:~~
1

~!~~ownicy biura i \vydzia!u ' ofiarowało swym bJk.seron1 społeczeństwo Gdańska na 
tuchu. o godz. 13-ej oddział Ul zmiana II. i i . do meczu z ŁKl'-en1 
o godz. i5-ej egzekutywa komitetu fabryczne- .przy,~· O OW3H e SIQ u ;) 
go Pierwszej Rudzkiej. Gdaii.ski OZB wyłornił Ko.mitet Obywatel-ski rzy znajdują się w trudnych warunkach życio· 

Pomocy Bokserom. vV wyniku tej akcji zebra· wych. 
WIDZEW . . . . . 1 no wśród sµołecze1i.s·tv1a -.;urnę pół mili~rna ~ł, Gdański OZB postaxa się dla nich w przy-

Nr 2".l 

za ••• 
rundach, ani w zliczeniach liczb poszc:wgól
nych starć, lub w wyniku słownym - usku
teczniać nie wolno, albowiem jest to uchybie
niem fórmwnym, o którym mowi się w p:zr. 36 
i w par. 66 /1cg. Sportowego. \V ra7ie wniesie
nia protestu w takim wypadlm, o Jle oczywi
i>cie poprawlia ma wpływ na wynik walki, p!o
test musi być uwzgiędniony, z wyjątkiem za• 
stosowania przez sędziów niżej podanego spo
sobu w wypadku, gdy sędzia oinylkowo wp1· 
sze decyzję rundy w nieodpowiednią rubrykę, 
czy też żle starcie obliczy, winien natychmia.st 
tj. przed wręczeniem kartki sędziemu ri!l{!owe
mu, wystawić nową kartkę punktową, z~Lfącza· 

;ąc starą kartl;;ę, po unieważnieniu jej, ''itaZ 
z odpowiednim wyjaśnieniem. 

Przez słowo „natyclimiasi" rozumie się, że 
zmiana iiczb na nowej kartce dotyc;,yć m0ż~ 
jedynie ostatniej mndy, tzn. przy starciu dru
gim nie można poprawiać starcia pierwszego, 
a przy starciu trzecim ani pierwszego ani dru
giego. Gdy natomiast sędzia punktowy wtę
czyl juz sędziemu ringowemu kartkę z pop:aw
kq (7. uchybieniem formalnym), sędzia ringowy 
winien kartkę punktową sędziemu punktowe
mu zwrócić, celem wypjsania nowej, w l1kim 
wypadku sędzia punktowy ml.Uli oczywiście 
wpisać pierwotną decyzję, wpisaną przed po
prawką, z uwagi na par. 38, który mówi, że raz 
wpisanej decyzji poprawiać nie wolno". 0 godz. 15-e,j uracowmcy farbrnrm 1 wy- l która przeznaczona została ną zo,rganizowame s.zlości o pracę ora.z zapewni im możliwości 

działu gospodarezego PZPB N1· 16, RCA, Cen-' olJ o,zu kon<lycyjncgo dla zawodników MKS-u treningowe. Czyn społeczeństwa . gdań&kiego 
trala Tekstylna Nr 2. O godz. 17-ej odprawa 11 przed meczem z ŁKS·em. U<lział w ty'm obozie świooczy najlepiej o wielkim zamiłowamu do Interpretacja. powyższa obowiązuje wszy;;!· 

N 16 k · l a · 1 „ b ' kich sędziów i instancje odwoławcze .. sekretarzy i .dziesiętników PZPR r · I wezmą również bo --•Brzy z mrnyc 1 rnzyn, -~'.~o---o-•!ffi_u_. ____________________________________ _ 
WIDZEW - Komitet Dzielnicowy zaprasza, ~-~-......,,.._ 

wszystkich towarzyszy na zabaw() całonocną: l Zo b.1•/li§OlfDi bol,§16 znwodowe!I.!! . 
która odbędzie się w sobotę 24-go o godz. 6-eJ I · d O d e d , , k • ::r:.::: ::.-.:::::.~~~~;~~„~~; 

1 
Cer an Je_ · z1 ~ . _o . ~ery .· 1 

GORNA · i rezygnLJe z 18 m1llonow frankow 
O godz. ~4-?j f. ,Akerman". O godz. 18-ej PARYŻ. _ Lu· str.zostw<J ś.wiata. nierr~.nie~ _iBdnak: Roach jest I w. obro.nie tytułu ~istrZ<Jwski~go . z Włochem 

f. „Ko\valsk1" 1 terenowe lrnłc tow. u:arczem- cien Roupp, mena· dość powaznym przec1wmki-em. J~t młody Giovam Mamea, ktora odbędzie się w P~Jacu 
skiego. żer bolmerskiego (23 lata) i ma ju:l z.a sobą kiJka poważnych Sportowym w Paryżu 28 bm. WobBc wy1azdu 

GÓRNA PRAWA 
o godz. 15,30 Fabryka im. Strzelczyka. 

godz. 1-ej Dyr. Konf. 

SRODl\fiEśCIE 
o godz. 17 -ej CZPWł. O god11. 16-ej C'1: 

Skł. Wyr. Dziew. Pończ. 2. O godz. 15-e~ 
Zjedn. Przem. Mat. Piśm. i Biur., O god:i:. 19:eJ 
kolo Zwiazku Fryzjerów. O godz. 15,30 Społ
dzielnia. \Vojskow~. O godz. 18-ej Koło ~ere-
nowe. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 14 - koło I., O 

godz. 11,30 pracownicy kin - Chojny. O 
g'odz. 15,30 Oddział Przemysłu Rolnego, f. „Wa 
rant"„ O godz. 16-ej CT - Hurtownia nr 1, 
f „Baran". O godz. 15-ej Fabryka Win i Mu
sztardy. 

ku. 

Cerdan 
tal( zwykle liońciyl 

swych przeciwników 

mistrza Europy wa- sukcesów. Ostatnio np. pokonał T<Jny Jani~o, Cerdana do Arne.ryki, odpada jego toumee po 
gi średniej - Mar· który ma na 6Wym koncie zwycięstwo nad Ja- Europie, za które jeden z menaże.rów ;>ary-
cela Cerdana (Fran kB La.motta. skkh oferował mistrzowi Europy 18 milionów 

cja), p'owrócil do · 99: 1 franków. 
Paryża z Nowego Cerdan w -swej lcairier.ze pięściarskiej sto- -------------------
Jorku, gdzie zakon- czyl już ponad 100 wail.k, przy ł!Zym tyL!\.oZ ___ z_-_u._c:_i_o __ z_r_11 .... !!'_!! 
t1aktował walkę w jednej z nich poniósł pora:hkę. W czasie Ki·erownictwo sekcji gimnastycznej KS Zry· 
Ro.ach - Cerdan. swego pob~u W Ameryce rozegrał trzy walki, wu przypomina, że ćwiczenia kobiet i mężczyzn 
Spotkawie to roze- odnosząc we wszystkich zwycięstwa. ,;r:rn odbywają się we wtorki i piątki od godz. 20.39 
grane będzie w Ring", najp-0\lraźniejszy amerykański periodyk do 22-giej w (;a!i YMCA. 
dniu 12 ma·rca w bokser;;ki, Jtlasyfi.knje Cerdana na czwartym 
hali Ma:iison Squa- mi-ejscu wśród najle1pszy<:h pięi;ciarzy świat:J-

re w Nowy:m Jor· Włch w wadze ~redniej. 
SPORT W ZSRR 

KIM JEST ROACH? OSTATNIA WALKA W EUROPIE 
Me~z ten nie jest co;prawda zbyt atr.aikcyj· Przed swym wyjazdem do Stanów Zjed!lo-

ny, gdyż nie otwiera mu drogi do walk.i o mi· czonych, Cerdal!l musi rozegrać jeszcze walkę 

Przed meczem Poznań-Eódź Dziś w hali WimlJ 

Gryniu w r„prezentacii Łodzi Zryw li - ŁKS n 
Vvc.zo:raj na -ipo-siedzeniu zairządu u;;ta1ono 

SRODMIEJSKA PRAWA ostat2czny skład reprezewta.cji Łodzi na 1.te· 
O godz. 15-ej PMT - oddział 2, Zw. Re- dzielny mecz z Waraza,wą. 

Dz·isiaj o godz. 19-'tej w hali Wimy :pr.zy ul. 
Rokicińskiej 82 odbędzie się mecz pięściarski 
o drużynowe mistrzostwo kłasy B :pomiędzy 
KS Zryw II a ŁKS II. 

wizyjny. O godz. 14-ej f •• „Pattberg" - zmia- S:kład przedstawia 6ię następująco: Kdrgiel, 
na ranna. O godz. 16-eJ Fabryka Szpulek. Stasiak, Marcinkowski, Grymin, Szczapińsk:, 
o godz. 9-ej Państwowa Fabryka Nr 9. O RychteJski, Żylis i Niewadził. 
godz. 16,30 Karolewska Manufaktura -1 Mecz odbędzie \Się w haili Wimy o gciclzinie 
zmiana. I O godz. 15,30 Wal·sztaty MO. O 16•tej. 

Z zqcia AZS•u 
------------------Uwaga szachiści I godz. 18-ej terenowe koło Ni: 4. O godz. 16-ej SKŁAD WARSZAWY NA ŁÓDŻ 

CZPP, CT- Składnica Wyrobów Wełnianych, WARSZAWA. - Na mecz pięścia·rski z~o- Kierownictwo Sekcji Szacho;w.ej A'k.ademic-
Eiektrobudowa, Optima. dzią, który O·&będzie się w dniu 25 l:>m„ kap:- kiego Związku Sportowego w Łodzi rz.awiada

STRAMIEJSKA 
O godz. 14-ej oddział I - PZPB nr 2, tkał~ 

nia, oddział przygotowawczy PZPB Nr 2. O 
godz. 16-ej pracownicy kuchni - PZPB Nr 2, 
f. „Tamara" Centrala Zbytu Porcelany. 

tal!l związkowy WOZB wymaczył naztę?ujący mia, że dnia 28 stycznia br. o godz. 18-ej od
sklad: będzie się w lokafo własnym przy ud. Połu-

Patora (Tobolczyik), Sobkowiak (Szatkow· dniowej 10 zebranie informacyjne, na które za
ski), Sieradzan (Tyrała), Komuda (Tomczyński),' iprasza 6ię w.szysbkich członków i sympatyków. 
Błażejewski (Wasiak), Ko!Jczyński (Kossowski), I Zapisy do Sekcji Szachowej przyimuje- se-
Kotkow;;ki (Ąrdi.ac.ki),' GrzeJak lub Scibnr. .kretariat w godzinach urzędowania. 

Ogurenkow, zwycięzca Kolczyńskiego, 
w walce z Estończykiem Kariste o tytul mistrza 

ZSRR. Zwyciężył OgurJenkow. 

ll~!lll~llllltllllll~llij~lllljjjjllllllHlll/llffllllm!lll/lll!llll~llllllllllllllll~ 
UW AGA, „ŻYCIOWCY"I 

W czwartek dnia 22.1.48 roku o godzinie 
19-ej odbędzie się zebranie sekcji Matematycz 
no-Przyr"dniczej. Obecność .obowiązkowa. Ze
branie z środy dnia 21.1 br. odwołuje się. 

aa: iU~WWW? we .... 
BAŁUTY 

O i,;odz. 16-ej PF Nr 20, PFW Nr 5, ko
mitet fabryczny PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej 
„Naprzócl". 

~w<>ifiM!/''fl Wyrok w Procesie 
~11 J~Z~~ wspólników Dolewskiego 

UWAGA! SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY . . . . . 
STROMIEJSKIEJ V! dmu wczoraJs.zym . w Reiono~ry~ Sądzie 1 . Oskarżony Babiak, mimo, że Haj,nęman ob· 1 święcimiu, a następnie we Flossenburgu; gdzle 

D · 2„ 1 1948 l' 17 _ , j odbedzie sfo ~01skowym odpow1ad.ah _dalsi osK_arzem, <:a· c1<~,:ył go swoimi zeznaniami, nie przyznaje się Hajneman przechodził silny· rostrój nerwowv. 
ma "' r. 

0 
goi r.. ~· ' •• ; mieszani w afere pap•ermczą Stanisława D1J· do winy. Po zamknięciu przswodu sądowego, głos 

odprawa sekretarzy obu hi·atmch Partu P~S I !ewskiego. · Wobec sprzeczności zeznań Hajneman.a i zabiera pro:kurator, który w.:iosi o sur<>wą karę 
i PPR na Dzielui~y Zielo~ej PPS ul Połudmo- _Na ławie oskarżonych znaleźli się Jerzy Babicka przewodniczący jes'Lcze raz zadaje py- więzienia dla wszystkich QSkill'±onych, zgod-
wa 65 z następuJącycb firm: Ha1neman - pracowmk firmy Dolewsk1, Lud- tania Hajnemanowi. Hajneman mówi: „Bardzo nie z aktem oskarżenia i stosown1e eo kh 

PZPB Nr 8 ul. Kilińskiego 2, PZPW Nr 351 wik Zwierzyński - pracowni~ Państwowej mi przykro, ale jedr..ak tak tyło. Babiak otrzy winy. 
ul. M. Nowotki. 83-85, F-ma Lido ul. M. No- Fabryki. w Zg~rzelicach i Mikoł~j Babiak - mał ode mnie pieniądze za ' nielegalną sprze- Po naradzie Sąd Wojskowy w Łodzi wy· 
wotki 72, Kom. MO ul. Morska 12, Miller i 1 pracowm.k Panstwowei Fabryki Papieru w daż tektury". dał następujący wyrok: 
go 110, F-a Bendel ul. Morska 12, Miller i] Zakrzowie. . _ . . Oskarżony Zwierzyński przyznaje s'ię do Jerzy Hajn.eman został skazany na pięć 
Banks ul. Matejki 9, F-ma Rasik Matejki 9, 1 Ro~praw1e. przewodmczył ppłk. Och1110 , wi·ny. Pracował on, jako pon1ornik biurowy ,~ lat wi~zienia, ł'~agodny wymiar kary Sąd uml'.J 

N tk. 98 L k oskarzał kapitan ·Szwed, Zgorzelicach 1· doładowywał do lranspo;-tów tywowa.ł tym. że oskarżony podczas okupacJ·l F-ma Profesorski ul. M. owo 1 , em e 
i Haike ul. M. Nowotki 38. F-ma Tamara ul. Według a'6.tu oskarżenia Hajneman„ bqC.;:ic tekturę poza zleceniem. był w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu 
N tk" 40 8 id l. M. Nowotki 65 F-ka e~spedytorem D?lewskiego k npował n1elef!al- Po · otwarciu prz9wodu sącloiATego zeznaje Ludwik Zwierzyński został skazany na la1 

. owo. 
1 

' e e u . . ' . me, poza zlecemem· Centrah Zbytu, papier, sp~·owadzcny i Wl~zteni11 na. ro~praw~ Do~ew- pięć - na mocy amnestii karę mu Sąd jednak 
Obuwia Nr 1 ul. M. Nowotki 100, F-ma ZaJ- tekturę, torby i korumpował urzędników ła- ski •. 1Nygląda. on JUZ ~upełme i.~acz.eJ,. niz. n~ całkowki,e dal'Ował, biorąc pod uwagę, że po 
denwurm ttl. M. Nowotki 163, Warsztaty Sa- pówkami. ~w:oun procesie Straci~. pewnosc ,s1eb~e . ies, pełnił zarzucane mu przestępstwo tyl~o r-.i i 

mochodowe MB ul. Matejki 14, Centrala Tek- Pozostali dwai oskar:leni odpowiadają za .iu.z w i.~1qz:ennym dr('.ichowym uoramu , spra szczerze µrz yz.nat sio:: ó.o winy, oraz że ina 
stylna Skład Nr 2 ul. Kilit'iskiego 2, Browar sprzedaż tektury 1 toreb Hajnemanowi dla o- wia wrazen1e zre1ygnowanego. dwoje azieci. 
Zdrój ul. Nowotki 36-38. F-ma Lorenc ul. lVCl)r siągnięcia esobist.ych korzyści. Wszyscy os 1rnr Składa on zeznania w związku ze sprawą Mikołaj Babiak otrzymał karę 8-min łat 
ska 7-9, F-ka Nr 36 Oddz. 7 ul. Nowotki 106, żeni utrudlliali prawidłowe dziai:mie Centrali Hajnemana, twierd;.i, że wie o dwóch nielegal więz:enia. Wzięto tuidJ pod uwagę, że oskario • 
F-ka Nr 33 ul. M. Nowotki 141.. E'-ka Nr 33 Zbytu Przemysłll Papierniczego, rozrlzielnictv1u nych tranzakCJach, których dopuścił s1ę ·)Skat ny nie przyznał się do winy, mimo, że mu ;ą 
Oddz. 2 ul. Magistracka 9, PZPB. Nr 8 Oddz. 1 papieru oraz ze~ranie funduszów na odó~do· żony Hair>erren, mimo, że Qn w tym kierunki.. udowodniono. Na mocy amnestii karę zmnle-

l M N tl-' 75 F- Berent ul M N?wot- :>ę ~rzcmysłl.1 Zie.n• Odzyskanych. Odpowiada żadnych zleceń r..ie wydawał. Dał Hajnema· szono mu do lat 4-ch, 
u· · owo "~ : , ma · . · 2 1ą wie<' Zil sal)OfilZ qosp<Mlarczy. nowi jednakże rai 100 tys. ~ł a drugi raz. Następna rozprawa oskarżonych w zw!ązkn 
Id 77, F-ka ł,odz-Po.łnoc ~1. Un:.wei s:; t:cka Oskarżony Hajn~man w swoich ?eznani2.ch około 140 tys. zł na koszty tych transa~<cii. z aferą Dolewskiego odbędzie się w piątelc w 
TOR:VO ul. Nowo~ln 73 , l• -ma l'< ''"·'"g ~l. ~o-- żałuje, że popełnił przestępstwo. twierdzi jed Następnie zemaj.ą świadkowie obrony, któ Łodzi pried Sądem Wojskowym. Na ławic 
wotk1 47, Gal. Skor ul. Jalmh" rn ~nołrlzicl- nak, że nie zdawał sobie z tego sprawy. Nie rzy wraz z Hajnemanent w czasie oki.1p~c ' oskarżonvch zasiądzie były dyre-.Ctor Banku 
nia Remont ul. Jakuba la. przyznaje si~ do popełnienia sabotażu. przebywali w obozie konc~nhe · ·1 ~ nym w n ''-~-n ,_ ., ,~,, ''I Poinani u - Adamczewski. 
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